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Ksngres P. P. S. odłożony.
Polska Parfjj Sociaiisłyczna

Tt,warzyaze i Towarzyszki!
O d  pięciu miesięcy kij-asy posiadające dzjerżą 

^pnd^ielnie ster władzy państwuwej w  Polsce. 
•Od pję,' ;u miesięcy sprawuje rządy reakcja. Spel- 
ffly się v. szystkie najczarniejsze nasze Drzew i 
Rwania. Unia w/utedane, potworne paskarstwo. 
IjbżWna obniża stopę żyjcia szerokich m a s  do 
'uiąjry nędzarskiej. Rząd popiera i potęguje dro- 
z>2nę. Rząd wszystkie ciężary utrzymania Pań- 
slwa zwala na warstwy pracujące, nakładając 
u§rormte podatki spożywcze, a podatek docho­
dowy ściągając głównie z robotników i intejp 
8ei*5 i pracującej. Rząd niesłychanie pogorszą t 
®łąn skarbu, odrzuci.'ąc wszelkie wnioski, zdą- 

do szybkiego i’* wydatniego zasilenia skar- 
z dofcliodów i majątków kjas posiadających.
Ta polityka drożyzny i paskarstwa dopro­

wadziła do wjv r.-ućhu olbrzymich strajków, Które 
garnęły całą Rzeczpospolitą. Wystąpili dowal­
ał o Pyt własny ,0 byt swyjch rodzin kolt;jarze, 
Soinicy, tkacze, szerefc innych zawodów1. Posta- 
'pli cjjy szereg żądań zawodowych. Jednocze­
śnie tl.rejkiijący - wraz z całą klasą robotniczą 
Tdlńą prawodawczego uregulowania n̂astęłpują- 
c5'tli postulatów:

1) nbowiązkowój zwyżki płac według Wy- 
‘dZów komisji sfatystycznej; /

2) cotygodniow ej rewizji p łac ;
Mjr) ustawowego minimum płacy zarobkowej.

Towarzysze i Towarzyszki!
Polityka drożyzny i ■ pasł; ars Iwa wywołała 
olbrzymi mich (slrejkowy obecnej chwili. Wl 
'-Palności Rząd swoim, sto.sun.kiem do pra- 

W j k ó w  państwowych jesl bezpośrednim wi- 
t °'V!pfi'ą strojku kolejarzy. Długie, miesiące całe 
j ^ aiVe zabiegi pracowników państwowych u

ten
Sbc,

!?d Rtra tr  

dUsjć s

p lzły na. nu zem. Rząd, który ma 
f v‘ '*■<■ jJć; ią darów rękę dla oh,,żarnikowa i Fa- 
‘>ał odrzucił bezwzględni'! i brutalni©
y ''Uia głodujących pracowników1 państwowych. 
n„l '9 w \'w'obić strejk i narazić p.tńst.wir> i ogół 

olbrzymie. A obecnie, gcfv strejk roz- 
się. żywiołowo, „ liiowajca s ilą  chce 

ie •strajkujących do«pracy.

ew arzysze i  Tow arzyszki!
je imieniu całei Polski pracującej protestu- 
jj ?n pizeciwko represjom. w stosunku do strej- 
lhv pracowników1 państwowych! Proleshije-

';rz'"ciw'ko 11 il i tary za 1 j i ! Domagamy się spel- 
11,11 żądać stre jk u jąjcych!

'Ir nooze«nie ośw iadczam y: 
hjf, . reakcji, Rząd posłuszny każdem u ski- 

^ wiąz ku ziem ian, K apitału bankowego, 
in0, 1 "stwn przem ysłow ego 1 handlowbgo, nie 

"apoliiedz katastrofie gospodarczej arri 
d rogi w yjścia ze strasznego położenia, 
w'?pńlma.l swa gospodarką k ra j i  m asy 

K n iie 't 'ilo ścią  na’ ilniejszą ■ jes t p o ­
de Rządu, Ikwącego się należycie z po ­

trzebam i i żąjdiunlarm w arstw  pracu jących  i h o ł­
dującego zasadzie, że

interes warstw nosiadhjących musi być 
całkowicie i bez zast, ze zenit n podporządkowany 
interesowi Rzeczypospolitej!

Darem nie R ząa W itosa usiłu je  się ratować. 
Jjrzez zm iany m inistrów . Te ciągle zmvany do­
wodzą tylko, do jakiego stopnia je s t nieudolny 
i bezradny. Zmi my te  przytem  nadu ją  Rządow i 
W itosa charak ter coraz twrdziej r»akcvjny. Naj­
now sza zm iana św iaac^y, że praw ica całkow i­
cie Rząd opanow ała. K lasa ronotnicza m usi się 
skupić pod sztandarem  P.. P. S. do w alki g 
reakcją.

Denr gumy się ustąpienia Rządu W itosa —
Rządu klęski i ńiecioii dja Państwa i dlą tudu 
pfącująoego!

J 7 owarzysze! Towarzyszki!
Żądanie to w yraża wiolę stano \vćzą ogrom ­

nej większości kraju. Cała dem okracja polska^ 
k tó rą  W itos zdradził w in teresie obszarników  
i kapitalistów  — wialkę tę prow adzić będzie aż 
do zw ycięstwa. ■

KLasa robotniczs nie d a  się zepchnąć na  
dno  nędzy, k lasa  robotnicza m usi w alczyć o po ­
praw ę bytul 1 '

K lasa robotnic za n ie d a  się  zaprządz w 
jarzm o reakcji!. r m

Precz z jofliyką drożyzny, paskarstwa,'rro- 
wokabn, bezprawia i spychania Rzeczypospolitej 
w przepaść! 

Nieteh żyje 0e-nokracja i Socjalizm-! 
Cenfrafny Komitet Wykonawczy 
Polskiej' Partji Sofefalistycznej,

Witit^ciwa, 28 października 1923.

O d ł o ż e n i  c  k o n

WARSZAWA,1 29.go paźO tiem ika. (Tel. wł.). 
Na dzisiaj^zem posiedzeniu Centr. Komitetu1 Wy-

g r e s u  P .  P .  S .

koiiawćzego P. P. S. postanowiono odłożyć Koa- 
tia czas nieugranlczony.

OBEfMOWANIE RZĄDÓW PRZE?. „NOWYCH 
LUDZI i

WARSZAWA, 29, października. (A. \ W.). 
R ziś w godzinach rannych p. Dmowiski objął 
urżędow anie w  mi.ń.ite: stw .e spraw zagr,uiiyz- 
nyćb.

W \R S Z A W j\, 29 października. {A. W.). 
M itustrovae Chłapowski i  -1 rabski objęli dziś 
urzędow anie W swych resortach W ice-prem ier 
Korfanty, który przybył dziś rano  z Katowic 
dó .Wou sza wy objął urzędowanie.

--------

Pr. 653|23.

W imieniu Rzeczypospolite; Polskiej.
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże sądzie, że treść artykułów, u- 
mieszczunych w zasopfśnue „Dziennik Ludowy" nr. 241 
z, dnia ż4. X. 1923 pod tytułam i: 1) , Precz z Chjeno- 
P iastem 11 w uątępach między słow am i: a) polityczny... 
a : Prawie bez b) klasy robotniczej... a : bezprawnie are­
sztów inyn: c) do stracenia... a : Rządy w Polsce d) spe­
kulantów... a :  Na usiłowane e) wpływy... a : Przeciwko 
tym metodom f) rozleci... a : Na ten dzień g) Wiec... a : 
zakończył się 2) .S trejk  w przemyśle węglowym* w 
ustępach .nędzy słowami a) rząd... a :  wskazuje b) are­
sztowanych. . a ; strejk pr wadrić^zawtera znamiona ad
1) 2) a występku z § 300 uk. ad 2) b) zorodni z § 76 
uk , uznał dokonaną w dniu 23. X. 1923 konfiskatę za 
usprawiedliwioną > zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myfl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszech­
niania tego pisma drukowanego.

Zarazem  wydaje sję nak; r. odpowiedzialnemu re- 
daktOiOv tego czasopisma, by- orzeczenie niniejsze 
uniieścił bezpłatnie v najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie. ;

Niewyimiiame tego nakazu pociąga za sobą następ­
stwa przewidziane £ 21 ust. timłf. z 17 grudnia 1862 Oz. 
p. p. Nr. 6. ex 1893 t. j. zasadzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 40u mkp.

Lwów, dnia 26 października 1923. :
Podpis nieczytelny.

Chce Pani oszczędzać
bez wyrzeczenia się swej dobrej 
kaw y ? Osiągnie to Pani przez 
używ anie Enrile. Czyste E a- 
rllo dobrze zagotow ane, zastę­
puje w zupełności bez w szelkich 
domieszek tak  drogą dzisiaj kawę 
ziarnistą . S rrakiem  zhiiżone jest 
Enrllo najwięcej do kaw y ziar­
nistej, posiada piękny kolor, jesi 
przytem  silniejsze i pożywniejsze, 
gayż zaw iera wszystkie sk ładn ik i 
odżywcze i z pow odu swej wjr- 
dajności jest nadzw yczajnie tanie. 
Ensrilo jest także najlepszą do- 
m eszką do kawy. Jedna próba 
wystarczy. Za zn am :enitą  jakość 
tej specjalności ręczą jedyni wy­
twórcy H e n r y k a  F r a n e k *  
S y n o w l u .

1060 £ n r i l o

I
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Bardzo elejsnckfe ubrania 10,000.000Jlk .
F O W S Z E C M H Y  S i  Ł U )  O D Z I E Ż Y  —  l P « a » i  f l t i f e f iE a is f c h e  TyliD a a  I. piętrze.

Waflifcstacy;ny strejk generafay w Krakowie.
KRAKÓW, 29. października {AW). Zapo- 

wiaaaj.y m anifestacyjny strejk  generalny roz­
począł s^ę dziś ranc. Przed io  zajechały  wozy 
■ramwajowe dlj remizy, a robotnicy fabryk miej­
skich i pwilmieisfcieh zgram adri i si% pud gma- 
ichem Kasy Chorych fekąd uform ow ał się pochód 
ze sztandaram i, w którym  niesiono trans 
paren ty  z napisam i: „Ósemka, gfizie twój tani 
cM eb!“ , „N iech żyje rząd rohotniczo-w łościań- 
s i a 1" „Precz ż łam istrejkam i S. S. S .!‘‘ Pochód 
skierow ał «ię pod pom nik Mici Kwiczą, gdzie 
t : ; m . tsJbf^mskmsmfSBsm

wygłoszono szereg przem ówień. Na jilacu  Groble 
urządzono m niej liczny wiec kom unistyczny. W 
czasie pochodu niektóre sklepy zam knięto. IN a 
n ra rach " m iasta  rozlepiono odezwę w zyw ającą 
do spokoju. Odezwę podpisali: ks biskup S a­
pieha, prezęs akadem ji um iejętności Morawa! i  
i rektor Łoś. Z akłady m iejskie, jak  wodociągi, 
elektryczność i gaz były czynne Popołudniu 
wrobili do  zajęć wbzyscy pracow nicy z  w y jąt­
kiem kelnerów.

S y tu a c ji  s łpe jkow a.
WARSZAWA. 29. 10. <Tel. /!.). Strejk kole­

jowy objął całe państwo. Strejk pocztowy obok 
Kj «kowa objął W arszaw ę i u ó rn y  Śląsk.
WSZYSTKIE WIADOMOŚCI O ZMNIEJSZANIU 

SIĘ STREJKU SA KŁAMSTWEM.
Kolejarzy zmusza się militaryzacją do peł­

nienia służby, pełnią, ją tez or i jano żołnierze, 
czy jednak potraf się uspokoić umysły sam ą dys­
cypliną wojskową, 1o pokaże najbliższa przyszłość.

' W czoraj w  Krakowie był strejk generalny. 
Strejk miał charakter cSemonstracyjny. Zamarło 
ocle ży u e  orzemysłowe i  handlowe. Olbrzymie 
zgrom adżema i wielotysięczny pochód1 śwjadćzył 
< wzburzeniu i rozgoryczeniu mas na tych, którzy 
są  sprawcami obecnych stosunków.

DEMONSTRACJE ULICZNE W  STRYJU.
STRYJ, 29. 10. (Tcl. w ł j .  Odbyły się tutaj 

olbrzymie zgrom-rlzenia strajkujących kolejarzy i 
ich rodzin, jako protest przeciw  militaryzacj*. Dziś 
ułi lami miasta przeciągnął pochóa żon, matek i 
dzieci kolejarzy Gay pr :emocć zaczęto wyciągać 
strajkujących ćk> wojska, wszyscy kolejarze po­
chodem zgłosili się <fc> komendy wojskowej, aby 
ich razem brano na „ćwiczenia". Tak strejK w 
Stryju został na razie „zlikwidowany".

OLBLy HU5 JŁUSUMADZENIIs
WOWrE.

W  STANlfii,A>

W  niedżielę odbyło się imponujące zgroma­
dzenie w  Stanisławowie. Wzburzenie umysłów 
dbtąa ńie ipo.yKane.

Powódź: k e n fis k a t.
I nirtfzielny numer „Dziennika" był skoon- 

skowany. Tym razem  p. prokurator „ wziął w o- 
nronę Łamł trejków akademickich i skonfiskował 
niepochlebne nasze uwagi o ich „patrjotycznym" 
czynie.

Także skonfiskowano (streszczeni" uchwał 
zgromadzeń na Podkarpaciu.
n n n m n i

Te systematyczne represje, storowane wooec 
naszego pisma zmierzają wyraźnie do tego, aby 
nas zniszczyć. Chce się zniechęcić czytelników dH 
pisma, k tóre tak rzadko dostaje się d o  ich rąk.

Ale jak Represjami nie ćdbłał nikt zdbsifc 
ruchu robotniczego, tak nie potrafi znm ać jegż 
organu prasowego.

Rząd Rzeszy nie uzn?je rządu sask?ego.
Wysłanie nadzw. komisarza do Saksenji. —  Rozkaz aresztowania saskiego

prezydenta ministrów.
BERLIN, 28. października. (Pat). W ober 

tego, żo kom unistyezni członkow ie rządu s a ­
skiego w odezwie do ludności saokiej naw ołu
ją do gi\ ałtownego oporu wobec władz rząd o ­
wych Rzeszy, Kanclerz Stresemann, wezwał 
wąskiego prem iera, aby spow odow ał ustapróriis 
ol?®! tmgo gabinetu susktego. gdyiż w m yśl kon- 
styfulcp Rzeszy, rząd R zeszy nie może go uznać 
za rząd krajow y. Kanclerz zaznacza, że ocze 
kuje odpowiedzi w  ..iągu oa ia  jutrzejszego. Kanc­
lerz zawiarlami i równocześnie prem iera Zeug- 
nera  o zarządzeniach, j ikis rząd Rzeszy zamio- 
Tza jićdjąć na  \fypadek  odmownej odpowiedzi 
t /ą d u  saskiego.

•— ---
WIELKIE W7BURZENIE W SAKSONII.
WfFDEŃ, 28. pdżdziem ika. (Pat). N. ,F r. 

P ress«“ donosi z D rezna: Ultimatum, S łresem an- 
na wywoła to tu olbrzym ie w rażen h . G abinet 
e a s t1 obradow ał nad tą  spraw ą do późnej nocy. 
Sytuacja jest poważna. W śród zarządzeń, jakie

DREZNO, 28. października (Pat). We Fry-, 
burgu, Saksonj” doszło do pow ?znych sta rć  po- 
mięctey kom unistam i a Reicbsw ehrą. W edług d o ­
tychczasow ych w iadom ości, jes t 14 zabitych a  
20 ranionych.

DREZNO, 29 taźdź ierm ka. (AW). ft. róce 
k a n d e ig  i Itr in is 'e r  p  aw ied '^Mości H tijtze zo.-t | ł  
(mianowany kom isarzem  saskim . Heinze objął juz 
urzędow anie w: Dreźnie. Jest on  upoważniony 
— w raz;e potrzeby — do w ydania rozkazu u- 
w jęzieniu rządu saskiego. H&inzs w ydał1 jUŻ roz­
k az żamKnięiiu m inistra Z eigrera, oraz zabronił 
zw oływ ania Sejmu. Gmach sejm owy otoczono 
woiskiem.

--
WIEDEŃ, 29. 10. (Pat.). „W r, Allg. Z tg ." 

donosi z Berlina: Komisarzem Rzeszy dla Sakso- 
nji zostai m iauowairr b. min. soraw  wewn. Heinze • 
członek niemieckiej partii lud., znany w  swych' 
reakcyjnych poglądów. Heinzci; objął funkcję ko-

rząd  Rzeszy zam ierza przeprow adzić w* razie misarza i urzęduje już w Dreźnie. Agendy po-
oporu rządu saskiego, znajduje się także pro- 
,ek t m ianow ania kbmiuarza rządowego dla Sak- 
w n ji. •

przedniego rządu saskiego i gabinet Zcugnera. 
de facto juz nie istnieje. Także sejm saski istnreje 
tylko formalnie, gdyż gen. Muller wydlał zakaz 
odbycia zebrania.

SKULSKi — KANDYDATEM NA MINISTRA, j WARSZAW A. 29. października. (A. W.).
WARSZAWA, 29. października. (A. W.). > „G azeta W arszaw ska11 sygnalizuje blizką już dty-

„K urjer W arszaw ski“ donosi, że ,,P iast‘‘ posta- m isję wojewody poleskiego I)owruiruv. icza .' 
wił kandydaturę b. m in istra  Skulskiego xia s t a - 1 
nowinko m in istra  rooót publicznych

Strajk włókienniczy w ŁodzL
ŁCD2, 29. października. (Pat). WcroraJ 

rozp 5«zęły się n a  nowo obrady  w 'spraw ie zh“ 
lcw^lownnni strejkd w5ókienni..zego. Do zebra- 
ifiyićh przedstaw icieli związków robotijiczyc* 
przem ów ił inspektor pracy Klot. oświftucza]ąc> 
że przemysłow'cy d a jąc  w  dw u ra tach  ogółem 
100 proc. podwyżki październikow e; określi i (° 
fakc ostateczną granicę po za  'którą iść  ul,e 
m ożna. Go do  tygodniowego rega^wiałiifi, •wskaź­
n ika inspektoi oświadiczył, że przem ysłow cy vry* 
razili gotowość zastosow ania się do  tego żąda­
n ia  robotników  na w ypadek, jeżeli rząd wydr 
odpowiednią dyrektyw ę rów nież i d la  imymi 
gałęzi przem ysłu . Co do stosow ania  wskaźnik 
wstecz to przem ysłow cy żądanie to w yłączają 7: 
dyskusji. , Potem ośw iadczeniu przedstawi'i-I- 
rządu puścił salę obrad  dając robotnikom  cM3 
do  naradzen ia  się nad te mi propozycjam i. ■

ŁODŻ, 29. października. ( P a t ). Bawiący w 
Ł cdzi przedstaw iciele rządu w  spray/ie ziikwŁ 
dow ania strejk u odbyli dziś konferencję z przed­
s taw ili lami w szystkich robotniczycn zw iązkd^ 
zawodowych. Związki postanow iły  .poddać 
ogólnemu zebraniu delegatów fabrycznych wszy­
stkich związkótw, które odbędą zebranie jutro.

Poirfcc dra ofiar wybuchu na Cytadeli.
WARSZAWA, 29-go paździem iK a . (Pat)- 

Pod przew odnictw em  gen. kom endanta miasta 
W arszawy 'Suszyńskiego odbyło się żebranie-'ko­
m itetu n iesien ia  pom ocy ofjarom  wybuctiu pro­
chowni. Z przedłożonego spraw ozdm iia wynika, 
że ogólna sum a w pływ ów p o  dzień 27. b. l»- 
łącznie w ynosiła 8 m iljardów 1 283 nuljony 6® 
tysięcy 418 m arek. Z sumy tej w ydano na, pomoc 
o ijaro ir ooryfcliczas 4 m iljaray  33 m iljony 1 “ , 
tj-siecy m ares.

Umowa zbiorowa dla robotników 
rolnych.

WARSZAWA, 29-g-u p a ź d z ie rn ik  (P ft|S  
W  cmiii 20. bm, zaw-arlą została uimówte_ zbio­
row a regulującą «Harunki wynagrodzenia robot­
ników  rolnych y-1 części w ojew ództw a Iwo*? 
Jskiego, Stanisław owlśkiego i tam op ilsk^igc W®' 
dług zaw artej um owy płace w ahają się w p0 ' 
szJczcgólnycłi pow iatach pom iędzy 1 0 —13 celna- 
.rów metryicenych zooża. Term m  umo-wy okre­
ślono dd  d n ia  3 r. mapca. 1925 r

Przemy*? górnośląski na podatek 
v i majątkowy.

WARSZAWA, 99. października. (A. W->
R ząd uzyskał od  prze.mysłow-oów węglowy®1' 
G. Ś ląska 50 m ilionów franków1 w  złoyie ra p° 
pzet podatku m ajątkow ego Z tegc 25 miljonów 
w  gottówjce o 25 W' wefcslaich. jpróoz teg .fu d ałó  i£W 
sk łon ić  przem ysłow ców  węglowych do płaceni0, 
podatku weglowtego nie w r larka th  — lecz w 
naturze, t. j. w wręglu. którym rząd  będzie ode0' 
wiedhlo dysponowlał

^Synih w yborów  u Austrji.
WIEDEŃ, 29. pażdzjernika. (Pat). O stateczń/ 

w^nik wyborów do Zgrom adzenia N arodow e" 
przedstaw ia  s ię  następu jąco : C hrzśc.-społec^ 
uzyskali 82 m andaty , socjalnl-dem  68, W szec'1' 
niemirłyi i p a r tja  w łość. 15 mandatówi

Sądy nad komunistami w Bfimburfl11,
/ BERLIN, 29. października. (Pat). SąjJ &0’ ' 

raźny  w Hamburgo skazał w ielu kom unistów 
karę  wńęzienia, a  jednego oskarżonego o 
dlę stanu ne Karę śm ierci. Liczba zamtych w 
sie  pow stan ia komuni stowi w ynosi 75 osób, 
tem  14 policjantów .

— —

. Konflikt z Bawarią.
, BERLIN, 29. oaźaziernika. /AW ). Pot 

dzó, się, w iadom ość, żei wJ razi* dadeze; nie; 
ustępliw ości rządu baw arskiego wstrzymana- 
stan ie  w ypłata  żołdu hawiarskiei’ R eichsw eb'
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PIENIĄDZ SZCZĘŚCIE d r a m a t  
w  6  a k t a c u

Komunifcif Komisji Cenfr. Zw. ZwodowyGfi.
iW> m ysi ufchwały isentr. kom. zw. zaW. r. 

dhiu 16. 10. przedłożyliśm y rządowi m em orjdł 
: żądaniem  w niesienia n a  'sejm projektu ustaw y, 

otóraby gw arantow ała robotn ikom :
Minimum płacy, przymusowe regulowanie 

Zarobków, o c,ały wykazany m nożnik drożyźnia- 
ńy, oraz tygodniow e obliczanie w skaźnika, do ­
magając s ię  odpowiedzi najdalej do końca b. 
m its . ! '  ,

- W oznaczonym przez n a s  term inie otrzym a- 
h-śrny stosow nie do zapowiedzi prezydenta m i­
nistrów, jako odpowiedź n a  w niesione przez 
cas żąciania — p ro jek t odnośnej ustaw y opra- 
ow any przez m inisterstw o pracy  i opieki spo- 
gćenej. P io jek  ten nie odpow iada naszym  żą ­

daniom — jak  każdy tw ór onadecki, s ta ra  s ię  ion 
^  w ykrętny sposób wyw inąć od! stanowczego

rozw iązania tego zasadniczego dla k lasy  robo­
tniczej problem u. Mimo k> stw arza on podstaw y 
d'o dyskusji n a  terenie sejmowym, gdzie spraw a 
ta  ostatecznie T najdzie swe rozstrzygnięcie

Dla poparcia akcji kom isji centralnej w  Kie­
runku osiągnięcia wy'żej postaw ionych postu la­
tów. wzyWdmy wszystkie zarządy związków* o- 
raz miejscowe okręgowe komisje zawodowe do 
rozpoczęcia akcji zgromadzeniowej demonstra­
cyjnej i prasowej >

Równocześnie wzywam y rząa i sejm, aby 
spraw ę załatw iono do 15. listopada, gdyż w 
w przeciw nym  razie zmuszeni bylibyśm y do pod­
jęcia wałki w  najostrzejsze] formm.

Za Oertr Kom. Zw. Zaw :
i. Kwapiński, przewodniczący.

J. Żuławski, sekretarz.

głosy prasy o najnowszej rehonsfrufecj) rządu,
„Kutrfer PoTsid“ zapowiadla zupełną kięskę 

W itosa w skutek ostanie] „rekonstrukcji“ i p isze:
„W ejście pp. Dmowskiego i S tanisław a 

Grabskiego do gabinetu jest przyjęciem  przez 
haamdową dem okrację pełnej odpowiedzialności 
za losy kra ju  w tej ciężkiej cm wili, z a  dolę i 
łfedolę w szystkich Warstw 'ego ludności11.

„S tanięcie p Korfantego „u boku“ p. W itosa 
tetrac-za przedew szystkiem  osobistą capitis dimi 
Kutio p rem iera: wedle znanych wzorow ausirjac- 
ftolt m ożna az iś  rząd obecny nazw ać: K abinett 
Korfanty genanne W itos. Ale w ażniejszą rzeczą 

, Jest, że to zasunięcie w cień przywÓdcy~„Pia- 
s sym bolizuje w ielką przem ianę w stosunku 
^ ł  w rządzie, ogrom ne centrum  w  łon e ga 
^■rietii11.

Zdaniem tego pism a wejście do rządu p. 
Chłapowskiego oznajcza przekreślenie reformy roi 
hej „przekreślenie paktu lanckoronskiego w jvgo 
Najważniejszym djla ludowloów punkcie'*.

„Pow ołanie do rządu p. ś jp n sław ia  G rab­

skiego, w  fchwuli, gdy ledwie obesch ła  fa rba d ru ­
karska z jego artykułów  przeciw  kooperacji n a ­
rodowej demokraieji z „P iastem 11, je s t krupką 
(niafd i w  tyto politycznym, zw ińcie1.1.

„Kurjer Poranny1* pioze, że funkcja zastępcy 
prezydenta m inistrów  w rekach p, K orfantego 
może n ab rać  treści niepokojącej, jeżeli się p a ­
m ięta o tajem niczych koneksjach, jakie posiada 
w m iędzynarodow e, h nansjerze  przyjaciel i pu- 
p '1 p. Bosela. Jako poseł m usiad p. K orfanty t łu ­
m aczyć się z różnych dźiw nych tranzakcji fi- 
bransowyfch i z prow izyj, jakie m u w ówczas za 
liżujcmnó i wów czas /.am kńął usta  swym  oską/ży 
feielom pow ołaniem  się  n a  rząd  jako n a  'św iadka, 
że nigW y od nikogo n ic nie dostał, chociaż truć - 
no dociec, jakim  sposobem  m ógł był rząd' tak  
być wtajemniczonym, w  operacje p. Korfantego, 
aby wiedzieć, c z y ’i .jakie prow izje p. Korfanty 
fn k aso w ai?  Odtąd będzie on już m ógi id formie 
„sprostow ań urzęhowyfch11 zapewmiać, że rńe 
bierze. C ałą procedurę znaczni0 to uprości —

odzywiście m yślim y tylko o procedurze obrony 
przed zarzu tam i11. - v ,, , .

O now ym  m inistrze ośw iaty pisze „Ku'•jer 
Poranny11: , ~ -

„W ażniejsze od m inistenalnypji, ,s ą  jego 
kwalifikacje dem agoga i wiecowego nastaw nika, 
dające pewność, że potrafi być bruTŁinym wzglę­
dem  zapędzonyjch w kąt piastowoów i n w le k tą  
rękę p. Korfrwitego uzupełni śkuteteznie, jeżel 
trzeDa będzie odebrać p. "Witosowi dnętkę w l/ą- 
fcania się w spraw y gabinetu i w ytłum aczyć mu 
argum entam i .,aa hominerr.“ , że powinien zro ­
zum ieć sw eją przez sojusz z ósem ką przypie­
czętow aną sytuację — sy tuację  człow ieka poli­
tycznie skończonego11.

„Dmowski — pisze „K urjer r o i . "  — przez 
przyjęcie teki filerze tylko jaw ną odpow iedzial­
n ość  za to, co spraw ow ał dotychczas prze* sw e­
go prokurenta, a teraz wiceministra.11.

P rasa  praw icow a jest natu raln ie  p e łn a  en tu ­
zjazm u. R ekonstrukcja pow iada — nie oznaczą 
•zmiany program u, m a tylko dodać pcw agi rz ą ­
dowi. ■ -

UPTON Sil i GI AIR.

1 0 0 ° c
H I  s t o r  j a  p a t r j o t y .

♦
Tłumaczyła z angielskiego

(Tr. F E L I C J A  N O S S lG .  '
(Ciąg dalszy.).

Gdy był n a  doje, me spo jrzał naw et poza 
^ i e .  S ły sza ł dyszącego pana Gotta, jak m u 

,  ̂ zdaw ało całkiem  z )ili'zW:i<, i (biegł tak l&zyb-
ko
d0
ha:

'» jak może jeszcze nigdy w życiu. Od czasu } 
czasu noga. pann. Gotta wy suwała się znów!

przód i Piotrowi Ipdwie uaaw blo się u jść 
Pr*ed kopnięciem. N areszcie prześladow ca za- 
h' :e?tal gonitwy i P io tr wybiegł pędem  przez 

parnę n a  gościniec, 
p Teraz ośmiel,il obejrzeć się po za smhio. Pan 

stał w bezpiecznem  oddalenie P iotr za- 
/ Sn4'ł pięść, i zw rócił sw ą  wscu k łą, szczurzą 

Y z ku ogrodom  i w rzasnął: — Niech op 
Jadjli porw ąI Nielch cię djalrli porw ą! — Jlura- 

j w ściekłości p o trząsł rim . W ykrzykiwał 
yjhhż obelgi P groźby, a. były m iędzy niemi 

" d a  omal nie do uwierzeń .a dziw ne: — Tak, 
hstej-n Czerwonym, tv przeklęty  łotrze, . będę 

rvonym .
r Tak, Moti Gudge, przyjaciel praw a i po-

Gudge. przyjaciel bogaczy wrzesz- 
U '. : — Jestem  czerwony. Pewnego diain wysa- 
_  cję za  to w powie,rze. Mjulc i ja  podłoży- 
( Cl bomoę, pod' twój tłusty tytek., — Dar.
' 1 odw róć '1 s ię  i dumnjTm krokiem, pełen  go-

ir)â ^ p o g a 'd y  porszedł do swej zirytowanej

Piotr, chw iejąc się biegi gościńcem , pocierał 
sobie bolesną, tylna, stronę c iała , a idąc łkał. 
Teraz P :o tr zrozum iał dobrze, co czują czerw o­
ni. Te bogate paserzy  ty w yzyskują siłę  robocza,, 
proletarjatiL  żyją sobie w pałacach  — a cóż u- 
czyniii, aby na to zasłużyć? Cóż uczyni! kie­
dykolw iek d la  biednego człow ieka, prócz tego, 
że nim tpogard'zabi i traktow ali go kopnięciem ' 
nogi? To złośliwe bestjel Nagle u jrza ł P iotr 
wypadki ubiegłej nocy w innem  świetle, chc ia ł­
by Jnieć tu  przed sobą m łodszy di członków  
Izby handlowe] i Związku kupców i fahrykan- 
Tów, razem  z pauetn  Gottem,. i w ypędzić ilch 
w szystkich do djab ła. 1

T nie by to tylko przem ijający na urój. Tyl­
na -część ciała, bo,lała P iotra, lak, że ledwie 
mógł sied /ier w tram w aju. Przez ca łą1 drogę 
my ślał o tern, jakby mógł pnn.a. Gutta ukarać- N a­
głe przypom niał solne, że pan Gfott jest współ 
nikicm. Nelse Alrkterjiiantą 1 że on  P iotnm a,hv d o ­
m u Aekermnnn. swego •szpmga. P iotr sprólkije 
zorganizować s p isu j  z 1'ombami na p an a  Gotta. 
Będzie u radykałów  agitow ał przeciw  Gotłowi, 
może mu się uda nam ów ić k ilk i f. W,. W ‘sów, 
ażeby porwali, pana Gotla,_ uw iązali go -do drze- 
iy*a i obili czam im i, lyeżowWm liatem.

65. ' f
Pogrążony w tego rodzaju 'efleksjach , 

P io tr udul sję do American House, gdzie wie- 
■ezorenj m iał sję spotkać z Mi Givnev‘em. P iotr 
poszedł odrazo de nokoju 427. a  'że b y ł śm ie r­
telnie znużony, rzulcjł się n a  łóżkjo i u sn ą ł. Gdy 
otworzył oczy, zdawało mu się, że jakaś zm o­
ra  na uiiu ciąży, mb też, żo uąn.arł podczas snu, 
i w raz z panem  Gottem d o s ta ł się do 'p iekła. 
Któś po trząsał mm, krzy^ząp- — Przebudź ,się 
p an i — P iotr otw orzył szeroko oozy i poznaj 
Mc Givtney*a. Dotyfchcyaa było wszystko w po-

Irredenta bawarska.
MONACHJIJM 28. października. (Pat.) G e­

neralny kom isarz K ahr w odpowiedzi n a  kom u­
nikat b iu ra Wołffe, ośw iadczył, że nie może 
polem izować w  dziennikach z rządem  Rzeszy. 
Nie może rów nież przyjmowlać uwag co do rego, 
jaki m a czynić użytek w sprawie swobodnego 
w ypow iadania swego zttania i pozostaw ia w szy­
stkim  godziwym. 1Niem(oom ocenę, czy1 rząd  R ze­
szy,, w którym zasiada p rz y jac ie l -Hofmanną, 
pow ołany jes t do jiou, zen ia  bawiarskiego general ­
nego kom isarza o konieczności u trzym ania jed ­
ności państw a.

MONłfcCriJUM. 28 października. (P a t)  Po- 
lu lniowu niemiejckiu l iu ro  kurerp  jn k -n cy ji^d o ^  
nosi, 'że baw arska pnrtja  ludow a odbyła -zo­
raj doroczne zgromadzenie. Przew odniczący 
frakcji i^ jm ow ej He,Id oświadejsył w śród ży ­
wych oklasków, że ^est niedopuszczalnem , by 
rząd baw arsk i opuścił Lossowń. Następnie o- 
św iadczył, że Bawtarja dom aga się w łasnej su ­
w erenności n a  polu finansowfem, kom unikacji 
i .wojskowem . ,

P rzy jęta  jednom yślnie rezo k u ja  w yraża rz ą ­
dowi baw arskiem u, -a przede wszy stkiern b aw ar­
skiem u prezydentow i m inistrów  jak  najgorętsze 
podziękow anie i pełne  zaufacie.

rządku, ale dlaczego Mc Giwiey zbudz ił go? 
Go to by ło? Głos Mo G ivney‘a by ł gniewny,,, 
tw arz Mc G ivney‘a ny ła  ponura  i groźna i — 
co było  całkiem- niepraw dopodobne — Mc Gi 
\mey m iał w ręku rew olw er sk ierow ał go 
przeciw  Piotrowi.

W szystko lo, u trudni ilo Piotrowi p rzebu­
dzenie się, zdaw ało  m u się , że to jeszcze sm . 
Mc Givney, me mógł ^słyszeć rozsądnej o d ­
powiedzi, bo P iotr miał. gębę szeroko rozdzia­
wioną, a  ouzy z przerażeniem  utkw ione w lufę 
rew olw eru. ' -t

— M-mój Bo-że. M-c. G irney, c-cio się s ta . 
a- ło? "

— W s t a r  nareszcie1 — syknął człowiek o
szczurzej tw arzy, dodając prostackie obelżywy® 
słowo. Ściągnął P io tra za su rdu t na no^i. trzy 
m ając jeszcze wciąż rewolwer tuż obok jego 
tw arzy. Biedny Piotr, usiłując daremnie, zebrać 
swoich pięć klepek, m yślał o rozm aitych możli 
woś-ciacli. Gzy miwżliwe- byki; ‘izby Mc Glkrtey 
słyszał, jak P io tr sam się nazyw ał czerwonym  
i obrażał pana G otta? Lnh może fczerwoni sp ła ­
tali figla Piotrov i? A m oże.ież Mc G im eY,popro- 
stu  zw arjow ał i P iotr z n i id u j1 się w  pokolu 
razem  z w arjatem  i do togo zbrojonym J

— Gułzie sn pieniądze, klóre pand: niedaw no 
dałem — — z n jr la ł  Mc, Givnev P iotra i obrzu 
ci1 go stekiem  obelżywych wyr tzow.

Piotr natychm iast znalazł się. iw defenzy wie 
Chodażlm  w najw iększej był trw odże, pienię 
dzv swylch trzym ałby s ię  zaw sze gorączkowo.

'W y -  wy- '.itern je, panie M-c. Givney!
— li łam iesz I
— Nie!

(C. d. t.J
. A ,--|-

— I' - .
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% t  n  ma mm •  j *s  j ,liem płacono 0‘07. Zaznaczyła się pewna zniżka
J ę O  lAr i H  C i  i t  1 C f .  •va '̂*; na gierdlacn, a spowodowany zośłała iider-
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Lwów, 30 uaździem ika.
k trcR T U A R  TEATRU MIEJSK. W E LW OW IE: 

Wtorek o g. Llczta szyderców1.
Środa ~ g. 7 „Tosca"'
CzwarteK o g. 7 .Opowieści Hoflmana*.

KEPERTUAR TEa TRU Ma ł e g o ; U ródeckr 2 b: 
Wtorek o g. 7 „Wiefa Mircewa*.
. Środa o f. 7 „Wit Mircewa*.
Czwartak o g. 7 „Wiera Mircewa*

REPERTUAR tEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Wtorek o g. 7 „Miłość cygaifska"

Środa o g. 7 „Miłość cygańska".
Czwartek o g. 7 „Miłośz cygańska*

weno ją ministerstwa Bitarbu, k tóre na rynek rzu­
ciło  pew ną ilość walut po  .uższej cenie. W  wol­
nych obrotach we Lwowie dolary spadły o 700 
tys. mk. Płaeor.o wczoraj: dolary do 1,960000, 
doi. kanadt db l,320o00 k o t . czeskie 64 000, z toto 
20 kor. db 8,400.000, 10 rubli db 11,500 000 mk. 
Na gie fazie w W arszawie notowano wczoraj: d'o- 
iaty  1,640.000 Ft, sżiefl. 7,395.00u. fr. szwajc. 
285.000, liry  75.575, kor. au s tt, 23*25 mk przy 
tendencji zniikow ei obcycli walut. P. K. K. P. 
płaciła wcinUiaj: markę niem. 0‘OUOO', dolary do 
1,702.800, doi. tornad. 1,690000, fr fra„c. 102.000 
fr. belg. 87.800, fr. szwajc. 206.500, tiry  77.900, 
flor. holend1. 669.000, kor. czeskie 50.000, aiustr. 
24, poż. dbl 739.000, złoty pul. 210.000 mk

' „SPOKOJNA** NIEDZIEI-A. Ostatnie dw a W  
*vyjątkowo mato dały  zajęcie oogotowiu ratunko­
wemu. W  mocy na jKmkdZiałek na weselu, 
w ajtpem  się na Zniesieniu, dwukrotnie ZMrttoflb 
nożem w plecy Jana Reja. — Na pi. §W Teuoora 
pobito Izraela Rossa i zraniono go w  głowę. "" 
Leon i Michał Kutyłowie w ul. 3-gt> Maja po i-' 
niii nożem fryzjera W intera Reichmanna, Pogoto* 
w ie rat. udzieloło mu pomocy, policja zaś °fru 
nożowników zamknęła w aresztach.

JAK SIĘ ROBI SENZACJĘ. Pi-jetfweżorsj 
ktoś telefonicznie dbniósł policji, jakoby ha słfiGj 
M arjówka ktoś kilka razy Wystrzelił z rewolweru. 
Pohcja mimo zarządtzbnych dbcnodzeń nic koń' 
krotnego nie pstahła, Ble dzienniki d’an*bsły °  
„sabotażu** i pGcSkły inne alarmujące , wieści.

OBŁAWA POLICYJNA W „RENESANSlfl"- 
W ózoraj w południe przez parę  godzin policja 
przeprow adzała rew izję u  spekulantów  i wa- 
lUćia-zy przeprowadzającycn IrmsakCje w  tej ka­
w iarni. Znaleziono okuło  100 io laró to  podrzh; 
conych, ornz skordiskow anc w ielką ilość atCJ1 
przei pysiówjibh i nieostompilotobriych lUohuliKÓW 
i bonów, na" wielo m iliardow e sum y. Zakw estio­
nowane papiery i banknoty zabrała p o d  sw4 
opiekę Dynekfcja skarbu , z 1 iórej poileoeiiia obła­
wa ta  b y ła  urz<ylzoiia.

ZAMAŁO MU 8 POEO.TI. P laster Abraha® 
i tYinter Izrael m ają  sk ład  fu ter w  swej kamie 
nicy przy  ul. Kościelnej, o raz  nftcszkeuiu skła­
dające się z 8 pokoji. W ia ocznie je s t  pui jeszc*^ 
za. ciasno, gdyż zam ierza ją  w yrzucić na  bw * 
sw ą  lokatorkę Chaję R am ras, zajni ijącą  pokól 
z kuchnią n a  III. p ‘ątrze. Chciw ość i ji^cludZ' 
k o ść  tjtoh ikamieni^zników Kudne są  napiętno­
wania , y ,

POŻAR MlksZKANIUłWY. W  nie-dUielę p rz^  
pobraniem w  mieszkaniu A. Zawiujrnego przy 
Bema od1 ru ry  pieca zapaliły się papiery, które 
zapaliły szafę w raz z  jej zaw artością. S traż P°' 
żarna ogień ugasiło. Szkodb wynosi około tW 
miljonów mk

NOCNI AWANTURNICY. Ulicą Legionów j«; 
chało po północy autu nr. 7402 z iu eo św ieco w iiI 
latarniami. Siedziało w  niem około 10<iu awan­
turników. którzy swymi krżykasni pooud i i mie­
szkańców. Nie było jednak policjantów, aby ty tb  
nocnych puhaczy skierować Uit> „ula**.

00  Z flH Z lJD O W  K L f lS O W Y C F  tWIĄZSÓ^
Z a w o d o w y c h  m i a s t a  l w c w k .

Komisja Oświatowa P P, £  we Lw u# Ł, 1 
uruchaiinia z początkiem listopada t>. r SZKOLĘ
p a r t y j n ą . ■

Uprasza się Zarządy Związków Zaw., 
Sekretąrjatow i P. P. Su podlały do diii* 30 b. ‘n; 
wykaz imienny z adlresanu towarzyszy, K*o- 
chcą uczęszczać dio Szkoły.

p onaduo S ekretarjat P. P  S (Sykstuska 2 ‘ 
II. p.) przyjmuje osobiste zgłoszenia do S tk° 
codfeienate od g a d : . 1—2 uopot. i o<" 6—7 w iecZ' 

Przyjęci mogą być tylko Towarzysze, człNT' 
kowie P. P. S. i klasowych Związków Za u 

Zgłoszenie przyjrn-uje się «b  30 b. ui.
Fnezyrćijum Sekc**1 Ośw. P. P- 

w» Lwowie.

T{óżrie.

NIEMIECCY SOCIALISCI W POLSCE. W P° ’ 
Iowie listopada przybyw ają do Polsk 2 p ^ 91 
wie socjalistyczni n a  sejm pruski, ceiem  s&P0. 
znan ia się ze stosunkam i psoiujący?uj w 'tbl®1 
p iem ier'ki( ii w  Polsce. Poislom tym  maja. , 
kzyszyć iw slow ie Polacy n a  Sejfh prusk i: ™ 
rakuw ski i Bączewski

ZAPAS ZŁOTA W SKARBCU 
„G azeta W arszaw ska" oblicza, że w dniu ®Ó. 
znajdow ało się w skarbcu P. K K. P. ®łół‘:l  ̂
su tnę przi »zło 24 mil. m arek złotych, srebra 1 
sum ę przeszło  9 nul., tak. że naogół1 zapas ®ł * 
W P .iii.' K. P. wynosi 63 m i1,, 'pianek 7.ł'Vr * 
*w sztabach  złotych, m onetach i k o s z  to  
&ciauh.

—♦**— t*
TŁaiR l i  i ł k  -Ak i rb f .  „BAGA I5LA*, ul. Kejtaua s.

Gd śi-oay 17 go październik d. r. nowy prog.am: 
Część 1. „Gucio r iclowaniu- sketch pić” a’ „3ebe“. — 
Część H. sol”' /&: hedyczkowsKa — Vlirski — aronów* 
ski — Duo Wenterry dzęsć 111, ,W hotelu di v/aperro“ 
farsa, opracował „Bebe-

Począie* c g. 8r30 wieczór. -  Przedsprzedaż: w skia- 
dzie nut( WP. Seyfartha, Akademicka 6 

"
ITEA^R ŻYD. dyr S. M GIMPEL. JegieUońska 11. 

Wtoick o g. I 30 tdrą moja żona“.
S.oda o g 730 .Macocna". *
Czwartek o g. 7 30 „Trzy dary'- 

— —
t 30 o/o ZNIZW Dziś w a w torek diaje Tcetr 

Wj*iki raz jeszcze „Ucztę szyderców " z 30o/o 
zniżką.

GOŚCINNY vVYSTĘP LILIANY ZAMOR­
SKIEJ. Primaconna opery poznańskiej, urocza a r­
tystka Z imorska wystąpi u nas gościimie w śro iię 
w  tytułowej pąrtji w „Tosce**, k tó rą zalicza clb 
6wych ról najlepszych. Obok zam orskiej śpiewać 
>ęd'ą pp Ostrowska Bedfewicz, Okoński, Mar- 

jtini, Jeleński i Szmidt. „T oscv‘ w  ^ k ie j obSa- 
idżie 'uczyć zawsze może na powodzenie. Dodp 

że p. Zćuiiorska w ystąpi jeszcze raz w 
,,Lakme"

„WIERA MIRCFWA**. Sztukę ta stała się 
obeciiifc atrakcją T eatru  Małego, gdfeje św ię .i du­
że tryumfy. Dzieje się to w pierwszym rzędzie 
dzięki Joskonałej g*ze p. Rasińskiej, k tóra daja 
Aardizo ciekaw y i szlachetnie zagrany typ kobiety, 
która zabiła, oraz dzięki plastycznej i bard /o  
ładnej kreacja p. HeLkieg a-Ko walskiego, wreszcie 
sumiennej grze p. Rygiera.

HOJNY DAR. Znakomita artystka Jadwiga 
Stfitmich-Dębicka, oouszczając Lwów, złożyła na 
ręoe dyrekcji teatrów  miejskich 10  n ' jonów idzie- 
sięć), z tego 5 milionów dla jednej z najstarszych, 
żyjących jeszoze we Lwowie artystek soeny Skarb 
kiowakiej p. N. — 5 miljonów db dyspozycji dy­
rekcji ona b:ietinycv  funkcjonarjuszów teatrów  
miejskich. Dyrekcja składa na tern miejscu ser- 
dleczne podziękowanie za im  hojny diar. (

Z TOWARZYSTWA DZiEnNIKaRZY POL- 
SKiCH. PoŁitJzenie wydziału c tlb ęd .ij się w śro ­
dę 31 em  o godlz. 5 popohiuńiu w Kteynie i 
Kob  lit.-art.

AKADEMICY KRAKOWSCY W  ROLI LAMI- 
STREJKÓW przyjechali w  uh. niedzielę ambu- 
lanseru pocztowym z Krakowa db  Lwowa Oka­
zało się, że panow ie ći przywieźli paczki z li­
stami, praezaacacr.iymi db miejscowości, położo­
nych międlzy temi dwoma miastami — w ca tośti 
db Lwowa. W e Lwowie więc musiano listy te 
dopiero sortować i wysłać z powrotom  A pań­
stw o płaca ty m  za trudy tam:strejków

OTWARCIE RUCHU LINJI LOTNICZEJ 
LW ÓW  - W ARSZAWĄ  - GDAŃSKI - KRAKÓW 
Z dhiem 29 bm. Unstał wznowiony fuch  Ua w szyst­
kich linjŁdb w  mysi niżej umieszczonego rozkładu 
iotów i taryfy lotniczej: W arszaw a ódlut 8*80,
Gdńńsk przvk>t 11*45; W arszaw a odlot 8*30,
Lwów przykK i  1*30; W arszaw? odlcK 8*30,
Kraków przylot l2*3C; Gdiansk odlot 1-2*45, W ar­
szawa przylot 16*00, Lwów odlot 13*00, W a r­
szawa przylot 16*00; Kraków odlot 12*30, W ar- 
omy .  przylot 14*45. Ruch pomiedlzy Lwowem a 
W arszawą odbywać się będzie tyiko we w torki 
i suóoty. — Taryfa lotnicza: W arszaw a • Gdańsk 
lub naodw rót mk 6,000.000 W arizaW a - Lwów 
lun nrodiwrót 6,500.OTO, W erszawd - Kraków lub 
naodwrót 5,000.000.

KlJRST WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. W  Zurydiu wczoraj płacono m arkę pol­
ską 0*00bo, jo r  v.*str. 0*0079; za nuljarai marek

AlflCje przem ysłow e miały wczoraj tewdfe.jcję 
chwiejną. Płacono: Cnodbrow od 2,045.000, Ce 
gielski od 350.000, Ćmielów 400.000, Gafota 56.000, 
Oikos 2,800 000, Parowozy 12U.0o0, Pezet 80.CDO, 
Pol. Nafta 135 000, Pol! iow. bud!. 72.000, Raksza­
wa 3,200.000, Siersza elektr. oO.OOO, Tespe 2,050.000 
Zieleniewski 6,050.000 mit,

CENY ZBOŻA. Na fieldzie zbożowej w*i 
Lwowie w ostatnich dhiacn tyskutek strejku ko­
lejowego był zastój w Iransakdjacb, W czoraj była ' 
tendencja zwyżkowa przy obfitej p^dlaży. Noto­
wano: lOu kg. pszenicy 3 100.000--3,200.000, żyto ’ 
2,100.000—2,200.000,' jęczmień l,800.u00—2 ,000.000, 
owies 1.500.000—1,600.000 fasola 10—11,000.000 mk.

ZAMKNIĘCIE FABRYKI FARB przy ul. Mio- 
d b w e j. 1. i Słonecznej 26 nareszcie zostało przez 
magistrat nakazane. Prowadzenie tego rodzaju 
przedsiębiorstwa w  śródm ieś iu, aby zatruwało 
życie całemu, gęsto tu mieszkającemu otoczeniu, 
było w próst k-uygodbe. Oczekiwać należy, że 
władze nie dad^ą posłucliu zabiegoni włcśet i^la 
Perlm uttera, k tó n r mi rabrykę na Zniesimiu i 
może ją tam bez >zkody dla kogokolwiek pro­
wadzić,

„HONOROWE** TRANSAKCJE. Józef Paster­
nak w ub. piątek  w  południe m iał w-yróuTiać 
aobuwiążenia sw e w pewny i n banku. Aby uzyskać 
na ten cel paenirdlze, postanowił sprzedać 25 akcji 
„Oilcos** Filipowi Sternb°jchowi za sumę ponad  
41 miljonów mk. Na poczet tej sumy interesowany 
otuzymał tylko 25 rmlj w banku Ziy^era przy ul. 
Rejtana, zaś w  umów,cnej godzinie wypłaty P a­
sternak zasta ł bank zamknięty, a Stem bach się 
ulotnił. Wobfec tego Pasternak poniósł wielkie 
straty  przez n itdbtrzy manie terminu wyr śźw-nańia 
sw ych zobowiązań. W obec tego sprzedaż akcj5 
była Utóżprzedlmiotowa, dlatego też Pasternak 
zw rócił £5 mili Aternbnchowi przez pośredbilia 
W ahla. Stembajch w ziął picniądże, lecz akcji nie 
oddał i obecnie dirwi sobie z Pasternaku. P o ­
szkodowany wmósł skargę dic poncji na sprytnego 
Sternbacha. orzyczem „nicuje-1 jego uczciwość i 
„nonfirowość",

NAGLE ZGONY. Jdrko Kishrk, robotnik ma- 
gish-acki, zam. przy ul. Lwiej, w  niedzielę przy 
ob iedzu  zm arł nagle wskutek udaru sercowego. 
Zwłoki zabrano db zakładu medycyny sądowej. — 
Rubin W ato handlarz win, z Dronobycza. nn 
dtooi cu głównym Zmarł również na ud'ai serco­
wy. Zwłoki zabrano db  kostnicy przy szpitalu 
żydowskim.

OSZUST SPEKULANTEM NA CZARNEJ 
GiEŁDZIF. B ernard  Klang, rzekom o akadem ik, 
sj*n bogałego kupca, zam. przy ul. Podlewskiegu, 
był już w Krakow ie karany  za kradzież i oszu­
stwo. W e Lwowie m ienił się on. dysponentem  
jednego b a rk u  i w „R enesansie"' począł b aw ;ć 
sią w g iddziarza. Od Da wida %Findiera wziąt
26,700.000 m arek, jako od spólnika spekulacji. 
Pieniądze te przepadły F indlerow i. O d J. F al. 
bera z G ródka Jagiellońskiego Klang p o b ra ł 10 
m ilj., jak o  zaliczkę na  akcje. Od W ik to ra  Bere­
zowskiego, absolw enta praw , wziął 15 milj. 
Edw ardow i Torosiewiczowh nie doręczył 700 
akcji, n a  k tó-e wziął pieniądze.

S im cha A ltschu e r  dał m u  100 doi. do wy­
m iany. Klang u lo tn ił się z d o laram t przez re­
staurację Szkow rona. Oszust sprzeniewierzywszy 
te picm aaze zbiegł ze Lwowa. O statecznie poli­
cja u ijła  Klanga w Przem yślu i osadziła w are­
szcie. Aresztowany pozalem  m a dochodzenie za 
kradzież 20 dolarów  w r. 1921 pewnej kobiecie 
w W «rsfśw ie.
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Bezgraniczna cierpliwuść pocztowców lwowskich.
Otrzymujemy następujący komunikat:
Zarząd' Okręgowy Związku pracowników 

pocŁt., te leg i. i telef. we Lwowie na pdsi« cfceni u, 
ttoTiytem tnia 27 bm., pow ziąt następującą u- 
fcJlwałę:

WsLaftek ooln^w tiefo ł.Ułatwienia jpostuiafów 
dbr-źnej pomocy cfe prac poczt, ponownie przez, 
Zarząd' G iówny Związku rządowi przedłożonych, 
f raóoWuicy pocztowi w  innych okręgach przystą­
pili dó o^zrobocia. Do tej ostateczności doprow a­
dziła tych kolegów bergraniczna w prost nędza, 
w  jakiej obecnie ogół pracow ników  ooczt znaj 
tftije się. Powód ten, Onaz względy soiidai nośsi 
UftppawióaLiwiałyhj czynne poparcie tych koie* 
gów, jedhak podpisany Zarząd, imając -la uwadfze

specyficzne tulejsz^ oto^unki kresowe, postanowił 
jeszcze pc raz ostatni zw rócić się db ogćru kole­
gów pocztowców ikręgu lwowskiego z wezwa­
niem  ich db zacnowania spokoju n^prżerywania* 
pracy. Bowiem podpisany arząd żywi jeszcze na­
dzieję, iż c*.ynrdki miarodajne zrozu.nią w reszce  
że- z każJlą niemai godziną pogarszające się po­
ło ż n ie  pracowników naństw. może arńidWo ić na­
w et najbardziej cierpliwych i ofiarnych do chw y­
cenia się — mimo wszystko — tego ostatecznego 
śrouioa.

Zirzęd' Okręgowy 
Zwiężku prsc. poczt i telefon, 

w e Lwów te.

Wsiretna odezwa polskiego Zw. kulejowców (P. K.)
Zarząd polskiego związku nolejowców róże 

stal dio wszystkich zarządów okręgowych 1 kół 
miejscowych poi. zw. kolejowuów następującą o* 
dlezwę:

\v ro g ie  (!) państwowości poiskiej żywioły, 
wykorzystujące trudną sytuację finansową pań­
stwa oroz ciężkie w arn ik i egzystencji, w  jakich' 
znajdują się pa&cownicy kolejowi, za ' wszelką 
oenę dążą do wywołania anarchji i przew rotu, 
namawiając na razie db  bezroiiocia, by  później 
narzucić całem u naro-ibwi polskiemu jarzm** nie*

woli. Cześć Kolejarzy Ulegając namowom, poddała 
się podszeptom, dzięki czemu w niektórych nuej- 
icowośeiach na kole li wybuchł shejk , niebezpie­

czeństwa klórego m ogą być fatalne. Wzywamy 
wszystkich kolejarzy db obywatelskiego Wytrwa­
nia na posterunku, energiczr.sgo zwalczania n.e- 
cncj roboty w yw rotow cow i!) i w T O g ó w  (!) naszej 
niepodległości. Nad1 poprawą, byiu kolejowcow 
czuwamy bezusiannie i czynimy w pan lucniinku 
zabiegi Bezrc uouie i niepokój przyczynki się db 
pogorszenia sytuacji i pogłębienia nęd/y. i

3  sali sądowej.'
KRWAWY KONIEC WESOŁEJ ZABAWY.
W chacie Antoniego R ecziika w SokóhiiKach 

odbyw ała się szeroka zanaWa dnia 17 czerw­
icą b. r. Były to jego im ieniny, w ięc t-pn i '  gośC; 
wiole, nie skąpiąc poczęstunku w jadle i n a ­
poju. Między innym i był tez cho iny rolnik Ro­
m uald Piwko, który n ń e o  sobie podpiw szy roz­
począł głosują pogaw ędkę z 3 4-leń. im Mii balem  
A ndreasikiein i jego przyjacielem  lnłod i ilkiem 
W ojciechem  M ałkowskim liczą,cym la t 21. ń  że  
ci dw aj przyjaciele m ieli poracuunki z
Piw ką, rozmowa przemieniła, się w krótce w go­
rącą  sprzeczkę. \t dal się w to gospodarz ̂  a  nie 
chcąc p suć jim ym  gościom  zaJ a \v \, w yprosił k łó ­
cących się i jeszcze kdku m łodzieńców

B yła już noc W  kjlka m inut po wyjściu 
gośtoi tuż pad progiem 'chaty Roczuka zauważono 
tn .p a  B 'd to Piwko, k tóre o trzy m ał (kilka pbMiięó 
nożem , z których edńo, w bdtófe by ło  śm iertelne. 
Nikogo już pozy ni,n nie było ale podejrzenie 
podło  n a  A ndreasika i Marlo,nyskiego.

Dziś obaj zasiedli na ławie oskarżonych 
obwinieni o zam ordow ane' 1 " i ' ki, lecz obaj wy­
p iera ją  się winy, tw ierdzą . żc w krytycznym  
Czasie byji tak  p ijani, ż„ 1 i  w ieużą, oo s ię  
wogóle dz,jato Wtedy Szereg świadków, tw ie-- 
dzi, ze byli zabaw ieni ", jednak Im  do u tra ty  
przytom ności. ’

’ Rozprawie, k tóra się w czy przeć sądem  
przysięglycn przew odniczy r  Majer, oskarża 
prok, Giirtler, osk. A ndreasika brom  adw. Fie* 
raeki, M ailów sbhgo  a r . Batycki.

S BBC* jl

.5 dnia.
»,C2AS“ 0  NASTROJACH WARSZAWSKICH.

Onegdajszy „C zas" przynosi charaktery  sty ­
czne „W rażenia w arszaw skie" z chwili obeem-j. 
Przebija r. n ich tęskno ta  do rządów  p ozaparla­
m entarnych...

Pom ijając, czy korespondent daje  tu w ła- 
fne m arzenia, czy też m arzeni i. „C zasu", k reśli 
p A. R. szereg ciekawych spostrzeżeń, z nastro- 
kJw dni dzisiejsylch — dni rozczarow ania i 
przygnębienia speióczeristwa

Oto parę  w yjątków  z korćspm ideneji1 
„N atknąłem  się  n a  dwóch starych  od la t 

niew idzianych kdegów  MóuijTirny — izecz 
b a tu m łn a  o ciężkiej svńm :ji państw a. 
»,Ale p rzesta łeś już chyba sympatyzow ać z 
endekam i?“ zapytano m nie. „Dlaczego? ‘
>,No l*j, przecież jesteś porządnym  człow ie­
kiem — jak m y Wszyscy". Ten argum ent mnie 
•masbroił „Zatem  zdecydow anym  m asonem " 
— odparłem . Uścisnęli mi dłoń porozum ie­
wawczo. Stanowczo m asoneria  robi p o s tn y
w

„O to obraz naszej opinji... R ozm aw iałem  
^ g o  dn ia  z ludźm i z najrozm aitszych- środo­
wisk. W szyscy żałow ali daw nego swego zau- 
« h ia  tto óSfeiirki i chw ali.! głośno rząd po- 

V  . ................................

- przedni. W ,salonie znanej dotyfchczas z n ie­
nawiści do  Piłsudskiego pani usłyszałem  zda­
nie pełne obawy, by upadek spodziew any 
obecnego rząuu nie doprow adził do anarcbji 
i wojny domowej lub do rządów  żydow sku- 
socjalistycznycli".

„D orożkarz, który nmie odw ii^ ł wieczo- 
rem  do dcunu, osłodził mi gorzką pigułkę d ro ­
giej taksy, odpow iadając u a  rnnją skars ę n a  
drożyznę znacząco: „Tak natn w s/.\ slkirn źle, 
że tak- długo już potrw ać nie może. W szyst­
kie p /zekupki n a  targu mówią, żr jak rząd’ u- 
padnie, będzie lepiej". Gdzież i  podział eu 
tuzjazm  ósemkow y z grudni-a zeszłego rokii?" 
Vox pup uli vox Dei...

„N a stele u siebie znalazłem  „K urjem  Po­
rannego" z artykułem  zatytułowanym ,: „.leźli 
Ichoccie uspokojenia narodu, odeidźciel" 
(a.llez Yous eu). M -ślnłem, że to nowy a tak  
n a  rząd „Cb jeno-P iasta" Pom yliłem  się. Byb> 
to Wspomnienie o Kr. A. Zamoyskim) i fełbw u.eh 
jego, wwpowiedzLmych w zaraniu  stycznio­
wego pow stania do enerał-gubernatora war- 
szawskiego. Co za 1-oj^sue ironie losu, że s ło ­
w a te za,stosować mofńfc do dzisiejszytdr
dzierży sieli w ładzy w  N ajjaśniejszej Rżeczy- 

, pospolitej". , ^

O P o l s c a  współczesnej.
.W ś m łę  31. b. n ii.‘o d b ę tz ie  się staran iem  

UniwersytCiu Ludówmgo w sali Muzeum Przem y­
słowego wykfad prof. Zieihorfern z eow yźszego 
cyklu p. t. „L udność Polśki". Początek punk- 
tuałn ie o god z . 7-mej w ircz.

s a n I M

lirg jre ••trożyźniane r e  Lw^wi-e.
PT k«rze bez poprzedniego zawietfómi n\ia 

^? icc ra tu , nodWyższyłi wczoraj cenę chlebe na

55 tysięcy m/rek 
kuhko vskiOgo na 70.000,/ bułki na 5.5(10. 

. Krakowie przedr kilku dhiami cena chleba 
w T ^ i la  23—2ft.OOO, bulka 2000 »nk. W  tylń czasie 

tam 1 kg. mięsa wek>we\o 90—lóOOOO, 
, Ł,eccgo 90- 95.000, w iepnroweao 120.000, szyn- 

‘ P iw nej 167.000 mk. i t. d’ 
ł  W« ] .wnwie 1 kg. mięsa wieprzowego kosz*

2C-.ooo. szynki 400 000 i t. d., Cżyli że w  nle-
^  j h  wjrpadkadi różnica cen dbchodan od 25

próoenb
v Rrukowie, jak wiadomo, województwo

°  aprowizację miasta i samo reguluje cepy
0^  *iości, przyczem óbmagu się walki z lichwą 
h. m agistrackich. W e Lwowie natomiast
^ T d ó w o d ra  Grabowski z  nieznozuftiiałego po- 
i ^  popdara.1 pj&karstwo. Magirftimt m t ;  Tttóry 

* nie shory fest db ścigania paskarzy, p.

Grabowski stale 1 amował w  *walo? z lichwą i za 
brani a t ustanowienia cen w y tycznych. ły. *

Dziś po „ustąpieniu" p. Grabmy: skiege obe­
cny kierownik wojewódiztwa lwowskiego może 
zainteresuje się szalejąoem paskarstw em  v, r.a- 
szein mieście...

R estautatorow ie wczoraj znów podwi-ż.szyli 
ceny potraw  i naooji. Za kic!i -zek wódki bliorą 
20 -40.000, za 'p o rc ję  szynki 55.000, za kiełbaski 
00-000, Za kanapki 15—20.000, źa rosół 12.000, 
Ze tuęso wołowe 65.000, za pieczeń Wieproową
75.000 za gutarz 65.000, fu jarzynę 22.000, za le- 
gummę 40.000 marek.

Restauracje koszerne s ą  o 30 proc. droższe, 
a podczas gry  muzyki ceny pocjWyźsza się o  
?b procenh

Geny w  rzeczywistości są  znacznie wyżsize, 
gdVż paskarze, mczem nie krepowani, rabują ogół 
ludności '*redle u,iodoc ania

Ludność pracują»  w  całej p eh i oJczuwa 
„błogosławieństwa*' cnje-io ■ pa^kopiastowe

ĄcirtuniĄ afy.
X z UNłWćRSVTFTU l u d o w e g o  im. a .  

MICKIEWICZA. ZapuWiebżiane na dziś pc iedzŁ- 
nie Zarządu odbędzie sie dopiero w  nasiępny 
wtorek

X  Z  POL. I W  PRZYRODNIKÓW IM. KO­
PERNIKA. IX. posiedzenie naukowe odbędzie s ię  
w e w torek 30 tnn. o godz. IB w Instytucie g ^ Iu -  
gicznym U. J. K., ul. Długosza 8, z porządkien* 
dziennym: 1) wykład' pirof. a ra  E. Romere p. t. 
W ynikł studjów glacjologicznycn w  Tatrach; 2) 
luźne komunikaty

LABORISTA LBFEHANTO BOClETU (Ko». 1 
Zw. Esp- we Lwowie) p ragnąc zapoznać szeroki ( 
ogół robotniczy z ważną d lań  spraw ą języka 
(Esperam o), uprasza Szan Zarządy Zw. Zaw. c 
wysłanie delegata (względnie 2-cb) na konfe­
rencję, k tó ra  śię odbędzie wspólnie z Zarządem 
Lab. Esp, Soc. we w torek 'n ia  30. października 
b. r. o godz. 7 wiiczorum w lokalu Związku 
G astronom ., R ynek 3.

Celem konferencji jest przygotow anie m a- 
tć rja łu  do pierwszego W alnego Zgróm adźeniav 
jakoleż zadem onstrow ania zatw ierdzonego przez 
w ładze sta tu tu . Ufamy, że Szan. Zarządy m e , 
om ieszkają m oraln ie popierać nowo n o w sta łt 
placó\Vkę rońo*niczej oświatv, '
M n M M a M M M n M M B B M B H M  i

S rra w u  partyjn?.
* OKRĘGOWY ’ KOMITE1 ROBOTNICZY 

P. P. S. W F LW OW IE odbędzie posiedzenie 
w piątek 2 listopada o  groź. 7 wlecww* w 'oknitł 
przy ul. Sykstusk.ej 21, II. p. Sprawy barutec waż­
ne! Wzywa się towarzysz**- Andńeasika, Bedtaar 
“kiego, Bie.fca, Cieśiewicza, dra Dręwiewicza, Biał- , 
kowskiego, Ohrystowskiego, Górnika St., dlrs 
Herschthdla, Helia, Langa, Talarka, Drobtutową, 
Nowakowskiego, hotfm anz Drobtrtą. Sadbwicza, 
Sz^zupaczynskiego, Żełuszkiewicza, Malskiego, 
Cichackiego, Górnika Czesrawa, SkaUks i Rosen- 
blatta db koniecznego przybycia na to posiedfeenis.

I . C K  Ł  P. H  &

Jfl
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P. P. S. wobec katastrofy gospodarczej.
fiezolujeja C. R. 'J?. w sprawie drożyzny, spadku waluiy i piae robotniczych.

zwalniających lotnictwo od  odpowiedzialności za 
wyzysk i lichwę (Lex Fiuta;.

W  ustroju kapitalistycznym prodtikcja uwa- 
riainowana jest nie potrzebami społeczeństwa, 
lecz wielkością, zysku z umieszczonego w niej 
kapitału, stądl z nitubłag mą koniecznością, wyni­
ka sprzeczność pomiędzy bogactwem zasobów 
mogących zaspokoić potrzeby ludności, a mo 
żnością zaspokojenia tychże potrzeb. Obok bo­
gatych spichży, przepełnionych zbożem, któiego 
ludność, mając wolny do niego przystęp, do 
nowych żniw nie spożyłaby — szerzy się gtód 
i nędza wśród klasy pracującej.

Mim* ilości bydła, pizekraczająeej znacznie 
stan przedwojenny, młodzież proletarjatu dege­
neruje się z powodu braku nabiału, tłuszczu 
i mięsa. Składy fabryczne przepełnione tkani­
nami. Fabrykanci z powodu niemożności zbytu, 
zamykają zakłady przemysłowe, lub skracają 
czas pfacy, a znaczna część mieszkańców Polski, 
nie mając się w co odziać, ze zgrozą patrzy na 
zbliżającą się zimę

Klęska mieszkaniowa dotyka ludność miej­
ską do żywego, a mimo nadmiaru wszelkiego 
materjału bnaowianego i mimo nadmiernej ilo­
ści w olnych sił roboczych, ustrół kapitalisty­
czny żądny zysku, a nie zaspokojenia potrzeb 
ludzkich, nie pozwala na tworzenie dachu nad 
głową zrozpaczonej bezdomnej ludności. Niena­
ganne rozwiązanie spraw gospodarczych dać 
może jedynie ustiój socjalistyczny, oparty na 
społecznej wytwórczości potrzeb społecznych. 
Nędza gospodarcza panująca w Po*sce, przekra­
cza jednak granice, zakreślone panującym ustro­
jem społecznym. Jeżeli w zachodnich krajach 
sąsiednich, skazanych na import żywności i su­
rowców, panują nader trudne warunki gospo­
darcze, to w Polace bogatej, poza wełną i ba­
wełną, we wszystkie* surowce, po uzyskaniu 
niepodległości, stosunki przy rządzie sumien­
nym i nie pozbawionym zupełnie zdolności, 
winny być lepsze znacznie, aniżeli były przed 
wojną.

Pogrom walmy polskiej, pieniądza klasy 
robotniczej — bó pieniądz klasy kapitalistycznej 
to dolary i franki szwajcarskie — zawiniła go 
spodarka państwowa.

Zwalniała ona posiadających od podatków, 
potęgując jednocześnie drożyznę ciągłem podno­
szeniem podatkó w spożywczych, a w szczególności 
podatku inflancyjnego, niszczącego wartość 
marki polskiej, t. j. płacy roboczej.

Żądamy tedy:
1) Podwyższenia podatków bezpośrednich, 

aż do wysokości pokrycia całego zapotrzebowa- 
wania państwa, wyrażonego w budżecie.

2) Wprowadzenia oszczędności, polegających 
na pra\. idłoriej administracji wewnętrznej i ra­
cjonalnej polityce zagranicznej, umożliwiającej 
skrócenie czasu służby wojskowej i wogóle 
zmniejszeń, wydatków wojskowych

3) Zakazu wywozu środków żywności.
4) Uspołecznienia produkcji węgla i innych  

przemysłów dojrzałych do objęcia przez społe­
czeństwo

5) Społecznej kontroli produkcp fabrycznej 
i jej kalkulacji. •

6) Utrzymania i rozwinięcia zakładów  prze­
mysłowych, będących w zarządzie państw ow ym  
i rozwiązania umów dzierżawnych z pryw ałno- 
kapitabstycznemi przedsiębiorstwami, w szcze­
gólności w przemyśle górniczym. Utrzymania 
i rozwinięcia monopoli państwowych.

7) Wonec wprowadzenia waluty złotej (do­
lary, franki) w kalkulacjach przemysłowych 
■ cenach towarów. wobec wprowadzenia podat- 
kó* w tejże walucie, żądamy* płacy robotniczej 
w złotej walucie, przeliczonej na marki polskie 
według kursu dnia wypłaty.

8) Żądamy następnie, w miarę zrównania 
się cen towarów z cenami przedwojennemi, płac 
przedwojennych.

9) Dążyć bedziemy »do podwyższania płac 
■In wysokości roboczy cli płac zachodnich cen 
t>ów przemysłowych, umożliwiających należyte 
odżywianie się i życie kulturalne.

10) /'Kdtamy zmiesienia wszelkich uistaw,

11)' Żąldfeany śdsfcj feoiuuroli nad ćm am i to­
w arów  w Polsoe a w szczególności nac ar tyku 
l-m i pierwszej p o trzeb ,.

12) Żądamy poparcit dla kooperucj: gospu 
darczej, dążącej do uspołecznienia produkcji i 
wymiany towarów.

>■9

Ż ąd an ia  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y ch .
DLACZEGO SlREJKUJA AOLUAKZE I P O O Z iW u Y

Strejk kolejowy, objął już całe naństw o. towym, pełniącym d fyw y nocne, wazdy roK 
(Ruch kolejowy utrzym any jest tylko „pow ołany- j po 16 m iesięcy.
mi n a  ćw iczenia" rezerw istam i kolejowymi, i 
wojskiem . S trejk  pocztowcom” objął n a  razie F r a ­
ków.

Związki zawowowe powyższych kategorji 
p racow p’k ó v  państwowych, p rzesła ły  rząuowi 
obszerny m em oriał, zaw ierający najpilniejsze po­
stulaty.

Wobec, n iezałatw ienia .ch przez rząd, in te ­
resów ane związki ogłosiły  następujący kom uni­
kat,:

Na skutek bezustannie w zrastającej droży- 
teny i ntopodążającej za  n ią  p łacy  — nędza 
.stała, się udziałem, w szystkich tim krjom rjuszów  
państw ow ych, specjalnie zaś pracowników ko­
lejowych i pocztowych.

W artość zarobków  oddaw na spad ła już po­
niżej nlezhędńepo tfo przytycia mirlirmfm. War 
tość realna p łac wynosi obecnie m niej, niż jedną 
trzecią  zarobków przedwojennych Kolejarz i 
pocztowiec pozbawieni zostali środków  egzystę- 
eji. '

Podejm owane wobefc rządu  i sejm u staran ia 
i zabiegi przedstaw icieli zwjązków kolejowych i 
pocztowego niestety  nie odniosły skutku. Roz­
goryczenie wśród pracowników tfo szło do naj- 
wyższego napięcia. W takim  stan ie  rzeczy, pra- 
foownicy kblpfi ploctzty poczęli rzucać p racę . Pod 
ptoane związki zawodowe zgłosiły właśiciwym 
wład'zom następujące żądania:

W ypłacenie 170 proc. poborów listopado­
wych jako zapomogi na zakup artykułów żyw- 
nośbtowych i odzieży w zw iązku ze zbliżającą 
sio zim ą. Żądanie to jest tylko pow tórzeniem  w y­
suniętego przed 6 tygodniami przez w szystkie 
zw iązk. prac. państw , zadania 2- m iesięcznej 
zapomogi zimowo j- zredukow ane ono zostało 
do 1.70 proc. poborów listopadowych w obec wy- 
plafcenia przez rząjd 30 proc. zasiłku.

Regulowanie p-iborow i wszelkich należnoś­
ci ubocznych pracowników według każdorazo­
wego procentowego w zrostu drożyzny, okre­
ślonego przez Gł. U. S tatyst.

D otychczas praktykow any isyslem w ypłaty  
dodatków  drożyźnianych je s t niezm iernie w a­
dliwy, gdyż dodatków tych nie W yplata się z a ­
raz  po  określeniu wzrostu drożyzny przez G. 
U. S. lecz w łącza s-ję ich do uposażenia n as tę ­
pnego miesiąca, co czyni -różnicę na niekorzyść 
pracowników, jak n. p .  w październiku mniej 
o  98 prote., a więc praw ie o ca lotnie sieczne up o ­
sażenie październikowe. 1

Zniesienie kwalifikacji nadzwyczajnych, w y­
m aganych przy przeszeregowaniu do wyższych 
grup uposażenia pracow ników  kołeioWych i p o ­
cztow ych, a w niesienie na to ui:e jsce |k w alifi 
kutji nie gorszej od dostatecznej.

So-isle stosow anie w ca łe j w 'Ztiagłości Dz. 
Ro/p. M K.^J. Nr. 7 z 192(1 jr 7

Chodzi utrzymanie’ w nioo;, 8- godzinnego 
d u ia  pracy.

W prowadzenie dodatków nocnych a la  w szy­
stkich pracowników kolejowych, pełniących s łu ­
żbę nocną.

W niesienia noweb do ustaw y em erytalnej, 
rozszerzającej u b ez p ie czc ie  pracowników' od 
nieszczęśliw ych wypadko\ w rozm iarze <]y 183 
procent niezależnie odę wym iaru ei • • ryta I nogo i 
uzgodnienie tej noweli m  związkami.

Wniesiejiic noweli do ustaw y em erytalnej, 
żeby' zaliczono drużynom parowozowym, I ken 
'duktorśkfn, ostu wiać/,otnj i ypina-czom oraz p raco ­
wnikom p :zi,y nichiim ej iam i-ulanseruin) do w y­
sługi em erytalnej za cpty czos służby w tym  
charakterze 'każdego roku jako 18 miesięcy; o- 
rasr, wszystkim pracownikom, kolejowym i  pocz-

W niesienie do sejm u przez rząd w :iągu 2 
m iesięcy ustaw y eimbryfafae; d la  pracowników 
stałych dziennie p ła tnych  i alż do ozateu wtjścif 
w  życie powyższej ustaw y w strzym anie wydał* • 
nia z praJcy siały  oh, ifelennie płlatnych pćaCu- 
WPIków, którzy m ają  jutówo do  em erytury . Wsz> - 
stkim , dotychczas zw -ilnonym  z  nracy  a  n ie  nu - 
jący.n p raw a do em erytury, należy w y p ła c a ć  

em eryturę zaliczkową. Ł
P zyznanie etatów  d la  pracowników' dzir to 

m echanicznego, jak  również i depot.
Przeszeregow anie w soopnialch p łacy  sta­

nowisk służbow ych pracowników kolejowych, 1 
pkfcsftows ch w myśl wmi isków złożonych w mi- 
Oiistensiwie kołjeji żelazny c l  i m in isierstw a prez- 
(ty, przez związki kolejowe i pocztow y 

- Pod wy ższenie zasadniczych stu wek godzino­
wego 'tlła drużyn ^oarowozowyjah f konefuWtci 
słclicih, o raz  Ijet i ryczałtów  innych pracowników 
kolejow ych i pocztow ych i podwyższam* u* 
przyszłość według wlskażmlka drożyżnianeg10 

Wszylstkilch t. zw pracoy ników1 sezonowych; 
p i owi zor ycznych i przejściow ych, H órzy zaj l 01 
są  na  Łtanowiukaich sta łych  pm ccwnikóW  iż°' 
lejowy ćli i pocztow ych, po przedłużeniu  bfez 
przerw y jednego roku zalju*a, się jako stałych 
praeowr.ikójc.

P rzyspieszenie za ła tw ien ia  podań nracowni' 
ków, uwolnionych podczas akcji strejkowtoch o- 
raz. cofnięcia represji, stosow anych ao  górno 
śląskich kolejarzy i pocztowców za udział ^  
ostatnim  Btrejka.

Przywrólceni': etotów  W szystkim tym  prsoo 
wnikom kolejowym,, których przy reorganizacj1 
służb , przem ianow ano n a  dźiennie płatnych.

Przyznanie maszynistom, pro wódzącyui i J' 
ciągi pospieszne i oisohowe, po 20 latach siużhy 
n a  parow ozie- 6 stopnia płacy, oraz lyspozytoto  
w parowozowńiajch I. k3asv 6 stopnia płatw, 
w parównzowii.iaćh TT. k lasy  — 7 stopnia p l f ^ ’ 
a po ‘20 latalch służby 6 stopnia płacy, ffrzgk' 
dńie odpowtodniich grup uinosażenia według n0 
wej ustaw y o uposażeniu, k tóre to stopnie rr>a' 
szyujści posiadali przed wejściem- w żrvcie 11' 
staw y uposażeni,,w ei z 1920 r.

» Obdzielenie w szystka h  pracowników p°c' 
Ijwi telegrafu węgłem analogicznie, lak kolejarz^ 

Utrzym anie m in isterstw a poczt i telegjyi0 
jako sam odzielnego resortu.

Zgodnie z zapow iedzią PP. m inistrów  kj1. 
leji i jx)ic; ty, odpowiedź n a  powyższe postał3-1- 
m iała  nastąp ić  po piątkowem  posieazenia 
dy miii-strów

Z.ipytun’ przez delegację związków PC- itU'
pjstrow ie koleji i poczty o wirniku uchwał 
d r  m inistrów , odpowiedzieli:
,.Postulaty pracowników koleji, nie były rezp,r 

trywane. a zapomoga wyklufjizona”. _ 
Związek zaw. pracowników kolejowych 

czypnsp^fTtej' Polskiej.
Zjednoczenie 2 wodo we pof-yic. ^
Zawodowy związek mflszynirtóv/ kolejowy^ 

w Pofsće. f  13,
Związek pracowników poczt, telegrafii ł 

fonu Rzećzypcs|.ioHtej Polskiej. .

ze d p W * *

-K#'
) { o m u r \ ik a t iy

X ZARZĄD UNIWERSYTETU IJlO- . ^ r ,  
dźie pofiedŁenie w t wtorek, o  godis 7. wi,ei 
w  seketarjacip przv ul. Bourlardn 1. 6-
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ł* _ • • „1 _ _ 1 • wtortk o g. 7 3(/

Teatr z M \
l£3lefloń*ka 1T.

i Jyr, S. M. Oimpel
Sfora rnolt ifltia?

Kem. opeietke w 4 akUch.

Środa o g. 7*30

Macocha.
Bilety wcześniei do nabycia, w domu pończoch .KAHANE' ulica jagiellonsKa i i, oa goaz. o-iej przy K„sie leairir

R obert E. Park , w zakończeniu swtego <o- 
^ i a u A n iu ,  zatrzym uje s ię  nad zeznaniam i 
^ ia d k a  Gabriela, kil kole tmogo urzędnika w  „A- 

' ^ ry k a risk aem  Towai zv,stvio Ptfaśy Obtoujęzycz- 
**5". ’ i

P. A rttir Gabriel w  zaprzysięzonen? zeznaniu 
5 ^ e m z iw S z y , że widział am basadora B em s 
0rff osobiście w biurze H am erlinga 1— czc. 

3JJ* Haimerling przeczy — w  lutym  l'ub m arcu 
"16 r., opowiada., dalej ja ł  następuje (Prot.

str- 628 >
, Zanim odezw a (do am orykańskiego ludu 

o- kwietni i 1915 W spraw ie zanieehćuiia dowo- 
' -1 amuniiCji do  aljantow) została  w ydana, zo- 
!''-deru w ezwany do pryw atnego b iu ra p. Ilam er- 

sądi^ę, że byfo to w  piątek wieezoirem. 
I ^ ^ a l  Tmpe sam ego — pow iedział: „A rturze 

“ba żebv'ś w ziął sw oją żonę do Betleheiii,,
ą-,, ~)v tam  jej przyjem ny pobyt, nie szczędź wy- 
^ttków. Poprzechadzaj sję  tam  i dow iedz się 

t*obencie audzoziem skich robotników  pracu- 
i jg b h  łam  przy robotach suuuificyjnych. Za- 

do  gospód, zachodź do głównych loka* 
zachodź do księży  1 rabinów , jeżeli po- 

Wnil 1 ^ i e r z  (̂ a  m nie szczegóły, .czy są  zado- 
z W arunków pracy, z przeciętnego za- 

^  il« za rab ia ją  tygodniowo, i przyw ieź mi
p **^zegóły“ ... P. Gabriel zeznaje, że po je chał z 

. „ ' Jńcłelem i mówi d a le j: „O sta te izn ie  p r z i - 
i “W  szczegóły, ilu j< s t tam robbtnikóW,

są  zadowoleni z w arunków .
^  Snator N elson: Czy byii także" inm  w ysłani 

JJ1 sam ym  czasie?
Gabriel: O tak.

• G lorie1 op-owiada, że s ły sza ł n a  ulicy, 
ł,  ̂ " ling byl optacany przez rzad1 Aust.ro- 

" J4 tą, Informacją poszrdL1 Jo Hamer- 
t, 3 N  ^owiccLiał m u, że to publiczny sekret 
r9iiy ^"lakóW  w Nowym Jorku że je s t wspie- 
lbi> -t Zez -iistru-rbemieck, rzad. Na to Hamer- 

^ 'ił  _ s ie  do m nie i pow iedział: „Ar- 
k łp |^ ^ (jkolwiek * iesz , trzym aj sw oją gębę uim -

ftozdżial o ; Haruerlingu w książce P arca 
kończy sje wyrażeniem ... podziwu, jakim  spo-

2  ż fc J s ry s ii .^ a n o lo r a f1 łta m e rliirę a .
r O ł  P"iLAK — ł»óŁj - CZECH. i 

\V dblszy.,. ćiągu w w s^aw ski „Kin jer poi«m- 
b y "  poaaje n a  dukum eutaćh oparte  szczegóły z 
w neiykańskiego  życip tego az riejszego senatom  
oolskiego. Ccytam y tam :

P(k4t s z a ’ąca  istrcną w lem. w szystkiein jest 
że rlam eriing z Honolulu*' i,ie  w ystępował 
w Ameryfce jdfco Polak, ani naw et jako Ga.Uq.i- 
Łin. Na zapytanie w kom isji śledbzej senatu, czy 
zeznacie jogo o  urodizemu w Ilonouulu było „ fa ł­
szywą przysięgą", p. Ham erling odpow iedział:
>.rak się to teraj?: w ydaje". Na drugie zapytan ie:
„Czyż pen  m e  p rzysiągł, że p an  się  u cedziłeś 
^  K rólestw ie łlaw ajsk icm ?"  H am ening odpo­
wiedział : „PoWodem tego, jeżeli m i wolno wy- 
Hśnjć, było, ze by łem  tak  zdegustow any tem,
^ .ąd  'przyŁlyłlam i rem. ęp  przeszedłem  w ży- 
Cjiu„ źie sądżiłejn, iż mi wolno było w ybrać 
'ń o j3 w łasne... m iejsce urodzenia". „

Na zap>tanie senato ra O verm ana: „ la k a  
ieot pańska narodow ość?" odpowiada. Hamer- 
ttag (w giuWnju 1918, a  więę po zakończeniu 
^ojny) „Jestem pół-Połakiem , I póT-uze^iem '4. 
t^rotoKow s ir  489) i riomero na oytanie: „Gdiie 
rię pan uipodlziJeś Y l — Jaje cJpowiediź: „W  
Galicji".

Tego zeznania u siłow ał i3ię p. Hamerlm g W 
r ztwie wy-przeó, tw ierdząc, że stenograf pro- 
ku tato ra Beckóra op isał to inaczej, niż on mó- 
M ł. iV każdymi, razie — jyko Polak w ystąp ił 
P datnerling p o  raz pierw szy w  otoczeniu p.
Pad jrewsLiąi W W arszaw ie dopiero w rokd 1919.

^  TWtAD WSROE ROBOTNIKOW AM UNlCrj- 
NYCH.

sonem, n a  jeonyim. z bankietów , Wydanych przez 
p ’ H am erlinga był sam  prezydent Stanów  Z je­
dnoczonych Taft, Kuku m inistrów  i Jakim spo- 
souem dziaio się, że senatorowie wznosili ku 
nieńiu toasty. Ale to było  przed procesem  śled : 
Czym senatu  am erykańskiego, przed skandalem , 
który poruszył icałe Stany Zjednoczon". D.ipisJ^ 
xOżby się zdum iał, gdyby się do w iedz,ał, do 
jakrbh zaszczytówl i wpływów doszedł p, Ha,mer 
Jjng w Polsce 'w  cztery  ła ta  po  procesie i p  
skidrtd&lu, w  tłef sam ej Polsce — do której) 
icizuł tyle niesm aku, jeszcze w grunniu 1918 r,

w nm.

wj'.

W  dniu  22 b. m w ybuchł strejk m aszyni­
stów  kolejow ych w Krakowie, k tórv  do dn ia  
dzisiejszego rozszerzył się na całą Polskę. Jesteś­
my niew innie przez jednostki w społeczeństwie 
całkiem  niezrozum iale atakow ani, że popeJni- 
Uśmy czyn, nielicujący z godnością obyw atela 
polslriego. Obowiązkiem  naszym  jest z zarzutów  
się oczyścić.

L st 5 walczym y drogą legalną z w ładzam i, 
aby b j t  nasz i naszych rodzin popraw ić, lecz 
n iestety bez skutku . Niejeden myśli, że m aszy­
n ista kolejowy to przecież pracow nik w kolej­
nictw ie najlepiej sytuow m y. Tak, był nim , ale 
przed wotna, nie przeczymy tem u. Lec/ obecnie 
spraw a całkiem  inaczej się przedstaw ia. F ak ta ­
mi to dowodzimy: p łaca  sta ła  m aszynisty ze 
średnią rodziną z dodatkam i droźyźnianym i 
wynosi miesięczo.e 4 m iljony do 4 iniljonów  
700 tysięcy m arek, to jest kwota, za k tó rą tenże 
sieLie, żonę i dwoje dzieci wyżywić, ubrać i dom 
prow adzić musi Niejeden powie, że to kłam stw o, 
to  niem ożebne. m aszynista zarabi rócz stałych 
poborów  godzinowe za wyjazd, jest prem iow any 
za oszczędzanie m aterja łu  i otrzym uje premię 
przebiegową.

P rzypatrzm y sic, jak  ta  sp iaw a jw y g ląd a : 
m aszynista opuszczając dom , arycLodzi do swych 
zajęć służbowych, jad ąc  w drogę z to rbą z p ro ­
w iantam i, ponieważ, przy obecnej szalonej dro- 
żyźn i nie w iktuje się na przestrzeni w restau­
racjach, ty łko straw am i, które z dom u zabiera. 
Opuszczając dom  do ciężkie, i odpowiedzialnej 
pracy, i wiem y o tem  dokładnie, że żony nasze 
i d«..eci chleDem i zupam i, nie widząc całym i 
tygodniam i mięsa, żyją, — byle tylko ojca, ży­
wiciel; rodziny przy zdrow iu iepszem pożywie- 
n .em  utrzym ać

M aszynista zarab ia obecnie za godzinę jazdy 
i służby na parowozie 8.200 m arek, to jest kw ota 
n a  trzy  (przedwojenne) cienkie papierosy. Mo­
żemy służyć listam i/ -wypłat prem ji m aterjało- 
wych i wybiegowych, a zobaczymy, że miesię­
cznie wynosi dln m aszynisty prem  a  tnaterjało- 
wa 70 do 100 m arek, względnie dop ła ta  40 do 
200 m arek  prem ji wybiegow ych Z ostatniego 
m iesiąca sum aryczna liczba w yp łat urenij-’ wy­
biegowych dla 82 m aszyn.stów  w ynosiła 182 
tysięcy m arek  polskich, k tórą obliczało 2 urzę­
dników  przez 14 dn i (Przypuszczalna zapła ta  za 
pracę 4 mil jony j. ,

Zapytujem y, czy za 4 do 5 m ilionów  m arek 
m iesięcznie m aszynista pracujący we dnie i w 
nocy, wraz zc średnią fam ilją w obecnych cza­
sach wegetować m oże? Tem u człowiekowi po ­
wierzono przecież ciężką, 1 nadzwyczaj odpowie- 
d  alną i wyczerpującą służbę, o czem wie k a ­
żdy dzieciak, 1 niecn obecnie osądzi całe społe­
czeństwo, czy pusty żołądek, gołe, rb d a rte , na 
zimę niezaopalrzono nasze dzieci, troska o lepsze 
jUtro. k tóre żyw-ieielowi rodziny  tkw ią wiecznie 
w pam ięci i dręczą tecoż, że ch o to b a  rodzinę 
każdej chw il naw iedzie może, m ogą głowę dom u 
pozostawić w tak  odpow iedzialnej służbie w- spo­
koju ?

Nie I Nie brak poczucia obyw atelskiego lub  
patrjo tyzm u względem ojczyzny, tego nam  m a ­
szynistom  n ik t zarzucić nic śmie, daliśm y tego 
dowód: podczas przew rotu, ra tu jąc  sk arb  państw# 
Ginąć z g łodu i nędzy nie m ogliśm y, a ’ ponie­
waż czynniki n ąd zące  noezych słusznych żądań

/  "

naw et w ysłuchać nie chciały,* stanęliśm y ram ię 
przy ram ien iu  r do solidarnej w alki z innym i, 
którzy także w ten lub w gorszy sposób są t r a ­
ktow ani, w której w ytrzym am y aż do zwycięstwa

Jak faszyści w Tyrolu 
południowym.

Rok rządów faszyzmu zaznaczył jię nieby- 
w ałenu prześladow aniam i nie ty lk o  w szystkich 
lewicowych odłam ów  społeczeństwa włoskiego, 
aie również m nitjszusdi narodow ych, którym  
przj pad ł los znaleźć się pod „błogosław ioną" 
dy k ta tu rą  Mussoliniego. Mowa tu głównie o Niem­
cach, zam ieszkujących południow y Tyrol, któ- 
rycn obecny rząd włoski ma przem ocą prze­
m ienić na W łochów , zacierając wszystkie ślady 
wielowiekowej niem ieckości w- tej prow incji 
i dusząc ty lko  polityczne, ale i kulturaliiO- 
naroaow e życie Niemców

Rząd za swój program  przyjął p rogram , wy- 
p iacow anę przez zaciekłego szowinistę, senatora 
H ektora Tolom ai. Ten nieby\vhły w nacjonali­
stycznej nienaw iści program , k tó rj stał się usią 
polityki rządowej wobec Niemców tyro lsk ich  
w ogólnych zarysach brzm i następujące

Jednolitość prow incji trydentekiej, skneblo- 
w anie politycznego praw a wyboiczego, z ram ie­
nia państw a • m ianow ani włoscy sekretarze 
gm inni : w gm inach  niem ieckieh, rewizja opcp, 
w ydalenie niem ieckich urzędników , wyłącznie 
w ‘oski język urzędowy, rozw iązanie „Związku 
niemieckiego", zakaz nazyw ania prow incji nie­
m iecką nazwą „Siidtirol*, przem ianow anie nie­
m ieckich nazw  ulic i miejscowości na włoskie, 
zUalizowanic rzekom o zgernianizow anyeh n a ­
zwisk. 1

Daiej żąda Tolom ei usunięcia pom nika po­
ety W alter*  von der Vogelweide z p lacu w Bo­
żen, rozw iązania niem ieckich tow arzystw  alpej­
skich. w zm ocnienia służby bezpieczeństwa przez 
w łoskich karabinierów , ułatw ień dla im igiącji 
W łocnów  i przy nabyw aniu  nrzez n ich  ziemi, li­
kw idacji w szystkich niem ieckich banków , w pro­
w adzenia czysto w łoskich szkół ludow ych, roz­
w iązania w szystkich niem ieckich szkół średnich, 
zakazu używ ania zagranicznych stylów  budo­
w lanych i ko rek tu ry  obecnie istn iejących, ostrej 
kontro! nad  działalnością k leru  i nauczycie,- 
stwa, ograniczeń w używ aniu m owy niem ieckiej 
w sądach, u tw orzenia now vch łin ji kolejow ych 
celem  u łatw ienia włoskiej ludności etnografi­
cznego i k u l tu r a ln e j  w nikania w prowincje.

P rogram  ten z ro in a ,  łecz z bezwzglęi n ą  
stanow czością przeprowadza rząd Mussolinieg,,. 
W łochom , jak o  jednym  z wielkich m ocarstw  
nie narzucouo , tra k ta tu  o mniejszościach naro­
dow ych, ale ponura  iron ja  leży w tem , że są 
one „ednem z państw , które gw arantow ały  trak ­
ta t o m niejszościach, narzucony innym . W iochy 
Mussoliniego zatem , siać m ają n a  straży sp ra ­
wiedliwości względem obcoplemieóców-, eamic- 

:kujący< h terytorja Polski, Czech, ftum unji... 
W łochy, tępiące bezlitośnie żywioł niem iecki, od 
setek nt osiadły w południow y Tyrolu.

Inserujcu w ,0i>6nnikii LudowymJ.

^
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KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej Ł 7 U F ?  O  C5 O ; Ł “
wyrobi ZAKŁ. CHEU. „LAOKOON* W E  LWOWIE przez wszystkich lcnarzy, " 102

ZGUBIONO między Gródkiem a Janowem dokum enta 
wojskowa wyaane przez P. K. U. Lwów na na- 

wisko Bernard Zimmerman które się unieważnia. 1080

TOKARNIE, w ie rta rk i, s tru g a rk i,  sz tan c e , o b ra ­
b ia rk i do ’ urzewa, m otory , n a rz ęd z ia , p rasy  w'

j S Ś f e  „ P 1L0T “  Lwów, ul, Batorego 4.

k o k  zawożenia  1 8 8 1 . J  M R T Y 3 U Ł T  C 0 m t W 0 - 6 0 s P 0 t  ' . - V C Z E

A L O J Z Y  h C b n b r  LWÓW R T N t h  3 8 .
F A . R B  i  A X j  ^  r B B d  i k t b Ó W ,G Ł O W 1 W  X. 944—10

drożyzny i niemożliwości kupna, 
"O W O U U  pożycza na wszelkie potrzeby 

jak wesela, śluby, zabawy, egzarflirra, audjencje, ,to 
grzeby wszelką odzież ZAKŁAD KRAWIECKI

J a n a  S e z a ń s k i e g c  Lwów, Podwale 1
róg Wałowej koło Województwa. — Telefon 1315. 

Zgłoszenia telefonicznie natychm iast załatwiane.

S p ec ja lis ta  cho rób  w eneryczn7Ch I skórnych 17
II r r u . l !  D7 S e k u n d a rju tz  szp ita la  pow szechn. 
*■ J  I Lwów, S łow ack iego  4, n aprzeciw

UL ■ ił LU H  II IL głównej poczty. — Leczenie, plam , 
brodaw ek, w rosów  e lek tro liz ą  i lam p ą  kw arcow ą.

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

n t P . L O L A  F U L U E N B A U N P
b. se k u n d a rjn s r  'szp ita la  pow szechnego  26

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż o ł l t i o w a k i a  d a

Dr. Klara Frisch-Saataiia
ord. w chorobach skórnych i weneryczn dla kobiet

W A Ł O W A  I ł  o«SL 3 — 5

„GRA/IKA» Mrek Saldo
M D H .H L  R O U D T U I S  (wpsdwirza)

1622 posiada zawsze na składzie:
PdMERf WSZELKIEGO R0B1AJB i RłRliAlO-
PRZYBORY DRuKAPSkłfe Rygały, szufle, wier 

szerwniki i t. p,
MASZYNY I/RU KARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Puliką idlewni czcionek i linii mo­

siężnych PO P1 E .U..IA we W IE u U.
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki przy-
borów dri’k2rsk.cb T. Kaldyke i Ska w Pozna*.u

Dr. J. K m zrakSekundarjusz państw.
Szpitala powszechnego

ordynuje w chorobach wewnętrz. i nerwowych 
p rzy  u l. Brajerowskiej 8  1. p . o d  o — 5 p o p o ł

tki
O n a  P 8 l l f I r V  hurtownie 

l i d  U U M l T  i de aj icznie

KURTOM
L w ó ^ |,  C h o r ą ź c z y z n a 9

fp e c ja ils ia  chorób w enerycznych i skórnycn 789
b. Sekund, szpit. wjedi i Iwow., 
Ordynuje od 8—10, 12 -1 , 3—6, 

w niedzielę 9 — 1.
Lwów, A snyka  1 (róg Pańskiej).

Dr. meiTmT E IŚ E N B E K G
Spec cno rób  skórnych i w enerycznych  

długoletni lekarz kliniki dermatolog, we Wiedniu. 
L w ó 1 r. u l  B y K u t u a k a  3 4 .  i036

U fałrndi d l a  P a ń !  Kostjumy,płaszcze,mknie 
” ł I IW  am azonk i wykonuje

" t e T  F L r . h ,  B M arfta 20

Baczność!! Ceny konkuiencyjne!!
Wykonuję wszelkie roboty w zakresie kraw iectw a  
m ęsk ieg o . wedle najnowszych żurnali. — B ajeczn ie  

n isk ie  ceny, no  u  podw órzu  I. p. 1063

I V 1 .  Z u c k e r k a n d e l  
i l i a  K a z l m l c r z a u s k a  4 7 .

mR U K I  i S T A lP lL iE
wyaonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘC

I. F R I C D  M A  H II
Lwów. ul. Sykstusua 4k,

aaricBY
L)r. CKISCłl r lica Watowa li.

.eneryezne, skórn=, zastarzałą -  
leciy t p e i  J  j t l a u l i e t  > 43

y G U B iO N O  portfel z do- 
kumentami wojskowemi 

wystawione przez P. K. U. 
na nazwisko kaprala Drocyka 
Marjana, które uijiewa Snia 
się. 50

B R Ł Y N  i TARTAK poszu- 
■”  kuje samodzielnego ma­
szynisty do prowadzenia mo­
toru ssąco -gazowego i loko- 
mobili. Zgłoszenia: Gottes- 
man, Zygmuntowska 12.

4 3 -2

K o b i t y !  
T o m a n y  s a k i !

!T s b o f B l c e !  
H n p & jc le  K o m a ry  
r a  W a s z y c h  

t a r s n m a c l i !

Dr. Anna K o^utow a
pow r c iia  i ordynuje w chorobach skórnych i wene­
rycznych od g. 3—4 o b ecn ie  ul. LRIEDRICHÓW 8 oarter.

DRUKHRMR)m\m [riM lowari iaasiif
me Lm Biir, ul. L. Sapiehy 1. 77.

* - *• - • - •- * i

wfKonuje wszelkie roboty w zakres 
. =  drukarstwa wchodzące. = - = '
Jam owieaia zamiejscowe wykonuje, terminowo.

Drukarnia zaopatrzona bogato, 
może wykonać Każdą robotę.

KSIĘGA PAMIflTKBWA
• S ' P. P. s ■GS1

J e s t  t l o  n a t o y ó l a

w „KSIĘG ARKi LUDOWEJ"
L w ów , u l. S z a jn o c h y  I. 2.

Namówienia i prowincji załatw iam y odwrotnie.

am km  MMf łn u i  nriattou 1 rtOdUcm atępm ktaUkw  JAS dZCZYBEB -  Datkiem Artin buduam im Lwowk, yt W, teL


